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Byoloma[i Ifle~~tawili ~i! ~wi!temu Hole ium 
Uroczyste przyjęcie dyplomatów w sali konsystorza - Mowa amb. Rzeszy przy Waty

kanie - Odpowiedź dzleka na świętego Kolegium 

w uroczystościach pogrzebowych w 
Bazylice św. Piotra. Jak wiadomo, 
zmarły Papież był doktorem honoro
wym uniwersytetu warszawskiego. 

Również i uniwersytet Stefana Ba
torego w Wilnie będzie reprezentowa
ny na tych uroczystościach przez spe
cjalną, delegację pod przewodnictwem 
prof. Gosikowskiego. 

Holandia Ilu czci Papieża 
H a g a. (P A T) Pierwsza i Druga 

M i a s t o Wat y kań s k i e. (PA T) von Bergena, kardynał dał charakte- Świętego Kolegium za depesze kondo- Izba Stanów Generalnych uczciła na 
W czwartek przed godz. 11 korpus dy- I rystykę zmarłego Papieża, przy czym lencyjne i za odprawienie żałOby po specjalnym zebraniu pamięć zmarłego 
~lomatyczny, akredytowany przy Sto- podkreślił szerokość horyzontów my- śmierci Piusa XI. papieża Piusa XI. W Drugiej Izbie 
hcy Ap~tolskiej zgromadził się w ślowych Piusa XI, które ujawniły się wygłosił przemówienie przewodniczQ.cy 
kompleCIe w sali przyległej do sali zwłaszcza przy prowadzeniu rokowań. Delegacja uniwersytet6w Izby dr van Schaik, b. minister spra-
konsystorza. Kardynał zaznaczył, że mogli przeko- polskich wiedliwości, który uczcił w zmarłym 

Punktualnie o godz. 11 korpus dy- nać się o tych zaletach umysłu Piusa Ojcu Świętym Jego pracę dla utrwala-
plomatyczny z dziekanem ambasado- XI ci .. którzl .. stykali się. z ~im p~: R z y m. (PAT) W czw~r.tek rano ni.a. pokoju. Drugim mówcQ. był mini-
rem Rzeszy przy Watykanie VOn Ber- czas Je~o mISJI w Polsc~, Jak I pózmej przYb,Yła t';1 z Warszawy oficJalna de- ster sprawiedliwości dr Goseling. 
genem na czele, wkroczYł do sali kon- w czasIe pontyfikatu PlUsa XI. W za- legaCja umwersytetu J. P. pod prze- .... 
systorza. Dyplomaci mieli na sobie kończeniu kardynał dziekan raz jesz- wodnictwem rektora prof. . Wł. Anto- Rówmez I PI.erwsza !zba. Stanów 
mun.dury dyplomatyczne i ordery. W cze podziękował szefom misyj dYPlO-1 niewicza. W skład delegacji WChodZQ.\ Generalnych UCZCIła pamIęć zmarłego 
g!ęb1 sa.Ii przy oddzielnym stole za- matycznych i prosił, aby przekazali ponadto: ks. prof. Chojnacki i ks. 'Prof. Papieża na swym ostatnim posiedze
SIadł .dzlek;an $więtego Kolegium kard. głowom państw wyrazy wdzięczności Obertyński. Delegacja weźmie udział niu. 
Gramt? PlgnatelIi di Belmonte w o-
toc~el1lu ceremoniarzy i sekretarza 
ŚWIętegO Kolegium księdza Santoro. 
Po obu bokach długiej sali zajęli miej
sca. wszyscy kardynałowie wedle star
s~enstwa. Kardynałowie mieli na so
bie fioletowe peleryny, mozetti i bire
ty kardynalskie. 

Sprawa uznania rz~du gen. Frao[o 
. Pienv:szy przemówił w języku wło

skIm dZIekan korpusu dyplomatycz
nego ambasaoor Rzeszy niemieckiej 
~'on Bergen. W mowie swej, wyraża
.Jąc kO~~(}I~ncje Świętemu Kolegium, 
poclkreslIł. ze składa hołd Temu któ
ry, pozostają,c w chwilach najba~dziej 
kiTtycznych w \Varszawie, jako dzie
~aI? korpusu dyplomatycznego, dał 
s"'lat.ly przy~ład wysokiego poczucia 
obowlą.z.ku, me. baCZąC, iż życie swoje 
wystawIł na mebezpieczeństwo. 

Ponowna podróż sen. Berardado Burgos jest właściwie uznaniem rządu gen. Franco 

Podkreśliwszy dalej, że Zmarły ja
ko ~wolennik pOkOju i porozumienia 
pom.Iędzy narodami połOŻYł kres spo
rOWI, który mógł się przedłużyć w nie
s~w~czoność i doprowadził do koncy
hac}i .z rz~dem włoskim, von Bergen 
omoWIł dZIałalność misyjną, i nauko
wą, Piusa XI. 

Mówca stwierdził również, że Pa
pież był wierny zasadzie: "Pax Chri
sti in regne Christi". W zakończeniu 
von Bergen złożył życzenia, a zarazem 
kond~lencje Świętemu Kolegium, ja
ko CIału suwerennemu, które obierze 
przyszłego papieża. 

W odpowiedzi dziekanowi korpusu 
dyplo~atycz~ego przemówił kardy
n~ł-dzlekan SwięŁego Kolegium Gra
mto PignatelIi di Belmonte, który mi
mo podeszłego wieku pełnym i donoś
nym głosem podziękował korpusowi 
dyplomatycznemu za przedstawienie 
się i za złożenie kondolencji. 

NawiąZUjąc do słów ambasadora 

P a ryż. (PAT) Sen. Berard wyjeż
dża jutro ponownie do Burgos w to
warzystwie dwóch urzędników mini
sterstwa spraw zagranicznych. 

:d) L o n d y n. (PAT) Gabinet brytyj
ski obradował we środę nad sprawą u
znania rządu gen. Franco. Gabinet 
jednomyślnie postanowił w zasadzie u
znać rząd gen. Franco de facto, ale ogło
szenie tej uchwały nastąpi dopiero po 

porozumieniu się z rządem francuskim. 
ULbinet udzielił w tej sprawie pełno
mocnictw premierowi Cham erlainowi 
i lordowi HalUax. 

Na zapytanie w tej sprawie premier 
odpowiedział po południu w Izbie Gmin, 
iż sprawa jest wciąż jeszcze przedmio
tem rozważań rządu i obecnie nie może 
jeszcze złożyć żadnych oświadczeń". 

(d) R z y m. (PAT). "Giornale d'Ita-

Jest rzeczą wielce charakterystyczną, że w chwilach klęsk wojennych nie dbają 
"czerwoni" o broń, a raczej - o zabezpieczenie dóbr "burżuazyjnych" 

Ważne posiedzenie Rady Ministrów w Pradze - Spra wa emigracji żydowskiej 
P r a g a. (PA T) Najbliższe - piąt- obcych elementów zmuszać ma CZeCho-j zabrania kwot nie przekraczających 80 

kowe posiedzenia Rady Ministrów, Slow3:cję d? p.ostawienia decyduj~cego tys. koron. Przy wywozie powyżej 15 
w których mają wziąć udział obok pytam a, w ImIę czego ma doplacac ona tys. koron 20 pct kwoty potrąca pań
Słowaków - również i Wołoszyn ze do utrzymania Rusi. Podkarpackiej. stwa, przy wywozie ponad 25 tys. po-
swymi współpracownikami, stoi pod Równocześnie ogłoszono postano- trą.ca się 30 procent. 
znakiem zasadniczych rozstrzygnięć co wiEmia w sprawie emigracji osób naro- 2ydzi obywatele państw obcych lub 
do dalszych losów Rusi Podkarpackiej. dowości żydowskiej. Z szczegółowymi bezpaństwowi mają, prawo do wywozu 

Czynniki miarodajne dają, jakoby przepisami, dotyczącymi prawa wywo- kwot nie przekraczających 30 tys. ko
ni~dwuznacznie do zrozumienia, że zu waluty przez wychodźców, przy ron, przy czym potrąca się 20 pct z su
Buś '1taje się dla Czecho-Słowacji Cię-I czym rozró.żnia się dwie kategorie emi- my powyżej 7.500 koron, a 50 pct - po
żarem pod względem gospodarcz~rm i grantów: Zydów obywateli czesko-slo- wyżej 15 tys. kor. 
politycznym. Katastrofalny stan finan- wackich i obywateli obcych lub bez-
sów, ciziałalność najróżnorodniejszych państwowych. Pierwsi maję. prawo 

Ha" omawiając rozwój stosunków mię
dzy narodową. HiszpaniQ. z jednej & 
Francją, i Anglią, z drugiej strony, 'Pi
sze, że Włochy ze spokojem obserwuję. 
"rozpoczęty między Paryżem a Lon
dynem wyścig o nawiązanie przyjaźni 
z Hiszpanią, narodową,". 

StanowisIlo innych państw 
(d) L o n d y n (Tel. wł.) "Exchanga 

Telegraph" dowiaduje się, że na posie
dzeniu Ententy Bałkańskiej, która 
zbierze się w Bukareszcie dnia 20 lutego 
rb. Jugosławia, Rumunia, Grecja i Tur
cja uchwalą oficjalnie uznanie rządu 
narodowego w Hiszpanii. 

Z Dublinu donoszą, że De Valera o
świadczył, iż rząd Eire uznał oficjalnie 
rząd narodowy w Burgos. 

Również Estonia i Łotwa miały jut 
uzn~ć .de facto rząd gen. Franco, posta
naWIając wysłać do Burgos swych 
przedstawicieli dyplomatycznych. 

Co pisze dziennilC gen. Franco 
(d) B u r g o s (ATE} Omawiając wia

domość o ponownym przyjeździe sen. 
Berarda do Burgos, półoficjalny dzien
nik ,!Diario Vasco" podkreśla, że Hi
s~pama na~o?owa nie wykazuje spe
Cjalnego pospIechu przy podjęciu nor
malny.ch .stosun~ów dyplomatycznych z 
FranCJą l Anghą. Dziennik zaznacza, 
że rząd w. Burgos nie potrzebuje żadnej 
pomocy fmansowej i domaga się nie
zwlocz!lego zwro~u wszystkich znajdują
cych SIę za gramcą hiszpańskich obiek
tów majątkowych, posiadając ze swej 
str?ny wystarczające środki, by wyrów
nac we własnym zakresie ewentualne 
s~ko?y, wynik!e wskutek nieuwzględ
mema uzasadnIOnych swych żądal'l. 

Azana nie chce wrócić 
P a ryż. (P A T) Minister spr. zagr. 

rz~du madryckiego deI Vayo wyjeżdża 
dZI~ z powrotem do Hiszpanii. Przed 
WYjazdem min. deI Vayo odb\'ł jeszcze 
jedną. rozmo""ę z prez. Azal1a, usiłu
j~? nakłonić go do powrotu do Hiszpa
nu. 

Jak słychać, prez. Azana odmówił 
prośbie min. deI Vayo, nie wierzą.c w 
możliwość stawiania dalszego oporu . 
Rzą,dowi "czerwonemu" wielce zależa
ło na sprowadzeniu prez. Azany z po
wrotem do Hif;7.panii, celem W7.mo('
nienia swej sytuacji prawno-mi~dz,'-
narodowej. . 
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Brvtyjski prOgram zbrojeń 
Ośiwadczenie kanclerza skarbu - W ciągu trzech lał zbrojenia pochłoną 1.183 miln. f. szt. 

"Biała Księga" 

Inż. Doboszyńskl wyjechał 
do Chorowic 

(d) Londyn. (ATE). Kanclerz 
l'lkarbu sir John Simon złożył oś\'viad
cz~nie w Izbie Gmin w sprawie finan
sowania programu rozbudowy zbroje!'l. 

Złożył on projekt ustawy, upoważ
niają.cej rząd do zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie 800 milionów f. szt. Zużyto 
z tego dotychczas niespełna 200 miln. W 
dalszym cią.gu kanclerz skarbu wy
jaśnił, że rząd tym razem zarezerwuje 
sobie prawo zużytkowania dochodu z 
pożyczel{ na obronę cywilną i na zakup 
środków żywności i niezbędnych su-

niż obecnie. Z tej sumy 273 miln. po- J będących w budowie, wzrastał w 
krywać będą. dochody budżetowe, a ciągu ostatniego 6-lecia W następuj~cy 
307 miln. uzyska się z pożyczek. Bud- sposób (cyfry w tysiącach ton): 1935 
żet lotnictwa wojskowego prelimino- - 139, 1936 - 291, 1937 - 375, 1938 -
wany jest na przeszło 200 miln. f. szt. 547, 1939 - 544. W dniu 1 marca rb. 

Kra k ó w, 16. 2. - W środę rano 
inż. Adam DoboszY(1ski wyjechał z 
Krakowa do swego majątku do Cho
rowic, ską.d wyruszyła wyprawa my
ślenicka. Przez cały czas swego poby
tu w Krakowie in·ż. Doboszyński mi
mo ogromnego osłabienia, całymi go
dzinami rozmawiał z licznie odwie
dzającymi go kolegami pracy narodo
wej. 

Jeśli idzie o flotę, to tonaż jednostek będzie w budowie 659 tysięcy ton. 

Hiemi~[~i~ ~Iany lor~anilowania !mi~ra[ii ly~~w 
rowców. Dopiero obecnie słały się wiadome niemieckie plany -

"Biała Księga" 
Co przywiózł dr Rublee 1 

\V uz.asadnieniu oświadcze!li,a kanc
lerza sk.arbu ukazała się "Biala Księ
ga", zawierająca plan wydatków na 
cele zbrojcl!.. \\'ydatki lla pierwsze 
trz~' rOdzaje broni wynosiły w 1937-38 
-- 2G2 l11iln. f. szt., w 1938-39 - 388 mil. 
f. s.zt., a w roku finansowym, rozpoczy
naJącym się 1 kwietnia rb. wspomni.a
na kwota podwyższy się do okolo 523 
milionów f. szt. Całkowity koszt zbro
jell w pierwszych trzech lat.ach obecne
go pięciolecIa wyniesie więc 1.183 mi
lionów f. szt. Sama obrona przeciw
lotnicza, która w bieżącym roku po
chłonęła 9.250 tys. w nadchodzacym 
zużyje 42 miln. f. szt. niezależnie od wy
datków z funduszu paIlstwowego na 
subsydia dla przedsiębiorstw uży
teczności publicznej, przeprowadz.ają.
cych specjalne przygotowania wojen
ne. Suma tych subsydiów wyniesie 9 
miln. f. szt. 'Vydatki na zakup zapa
sów żywności i nawozów sztucznych 
oraz nafty, które wynosil~ w 1938 r. -
8.500 tys. podniesione będą o dalszych 
5 miln. Właściwie \vięc całkowite wy
datki na ceJe obrony narodowej w ro
ku finansowym 1939-40 wyniosą 580 
miln. f. !Szt., czyli o 175 miln. więcej 

L o n d y n. (PAT) Propozycje nie- członków ich rodzin. Pozostawiono by 
mieckie, jakie przywiózł z Berlina dr w ten sposób w Niemczech około 200 
Rublee w sprawie zOl'ganizowania e- tysięcy Żydów liczących powyżej 45 
migracji Żydów z NiemieC, stały się lat, którzy uznani zostali przez rząd 
obecnie mniej więcej wiadome. niemiecki za niezdolnych już więcej 

W myśl tych propozycyj, Niemcy do emigracji. Tych 200 tysięcy pozo
sugerują, aby w okresie 5 lat wy e- stawionych w Niemczech Zydów, kc
migrowało z Niemiec 150 tysięcy Ży- rzystałoby z większych uprawnień i 
dów zarobokujących, liczących nie prz~'wl!ejów niż obecnie. 
więcej niż 45 lat, oraz 250 tysięcy Dla finansowania emigracji 400 ty-

Polska nawi~zuje stosunki z gen. Franco 
Od u'r~eS'lłla ub, roku Polska nł,iala jed'lłoc~eśnie pr*edlJla

łeicie'a p"'~y obu ,,':n{dach his~pańskich 

War s z a w a.. (Tel. wł.) Korespon- Miejscowość ta leży na pograniczu 
dent 'Vasz dowiaduje się, że rząd pol- francusko-hiszpallskim kolo Biarritz. 
ski akredytował przy rządzie gen. W Madrycie funkcjonuje jeden urzęd
.Franco jeszcze we wrześniu 1938 r. nik, a po stronie drugiej w Burgos 
swojego przedstawiciela. również jeden urzędnik przedstawi-

,V ten sposób p. SzumI akowski był cielstwa polskiego w Hiszpanii. 
rówllocześnie przedstawicielem w Ma- 'Vyjazd pobl{jej delegacji na rok~ 
drrcie oraz w Burgos u gen. Franco. wania handlowe z rządem gen. Franco 

P. Szumiakowski podobnie, jak jest objawem nawiąznvania przez Pol-
dwóch lub trzech innych przedstawi- skę stosunków z rzędem gen. Franco. 
cilei, zamieszkuje w St. Jean de Louz. (w) 

: Żyd wicekonsulem niemieckim w Gdyni? Wizyta min. Ciano 
(dl 

Swoiście pojl1tO'Wana ~as(fda a'Utyse,,.,uty~'1nu w R#es#y 
\Va r s z a \, a. (Tel. wł.) 'Yraz 

z .min. eiano przybywa 25 bm. 1;) (d) G d y n i a (Tel. wł.) Jeden z d)--
. dzlennikarzy włoskich z Gardą na l'ektol'Dw większego przedsiębiorstwa 
czele. , w Gdyni, nie posiadają~y obywatel-

Z. 'Varszawy Ciano wyjedzie do stwa polskiego, obawia się wysiedlenia 
BeJ'lllla a wreszcie zatrzyma się w dro- z miasta portowego, jako pasa granicz
dze powrotnej w Pradze. (w) nego. Obawy są tym większe, że przed-

!
SiębiOl-stwo nie ma uregulowanych 

Smutna statystyka stosunków z kierownikami rządowej 
polit~'ki gospodarcżej. 

Nowy Jork. (PAT) Z oficjalnrch W Gdyni mówią, że ów dyrektor, 
danych stat~'stycznrch wrnika, że licz- aby uchronić się przed ewentualnym 
ba przest~pst\V, popełnionych w stanie w~'siedleniem chce przyjąć godność wi
Nowy Jork w ubiegłym rol.::u wzrosła cekonsula niemieckiego. Podobno 
o 8,5 pl'ocent. ,V sam~'m mieście No- rzecz jest już na najlepszej drodze, co 
wy Jork popełniono 413 morderstw i wygląda tym dziwniej, że ów dyrektor 
1.069 rabunków. w żaden sposób nie będzie mógł udo-

o poprawę doli chałupników 
\V szeregu zag:HlnieJl związnnn:h z Stwiel'dzono 13 przypadków gruźlicy, w 

dolą chałupnict\\'a prawie wcale nie po- 20 miało się do czynienia z mniej lub 
ruszano u nas jedl.ej z najważniejszych więcej powa:inynJi schorzeniami JCZU, by
k\\'estii - stanu i.dl'owotnego cha/upni- ło pal'ę niewątpliwych pl'zypadków jagli
ków .. Brak tu niemal zupełnie konkret- cy; z CllOfÓb narządów trawienia najwię
nych danych, docierają tylko od czasu do cej spotkało się różlJych postaci nieżytów 
-czasu wieści z takich ośrodków chalupni- żołądka i jelit, powstałych bezwzględnie 
czych jak Brzeziny, Zelów czy Rudniki wskutek lichego odżywiania. Trzeba do 
n Sanem o fata:nym stanie zdrowia tej tego dodać liczne skrzywienia kldtki piel'
kategorIi pracowników, do którego przy- siowej i kręgosłupa naskutek wadliwej 
czyniło się przecie wszystkim niestoso- pozycji pl'zy pracy i powstałe stąd UpOi'
wanie w praktyce zasady ubezpieczenia czy,,"e niedomogi serca i płuc. Stan zdro~ 
spOłecznego chałupr ików, mimo, iż usta- wotny członków rodzin był niemniej fa
wa o ubezpieczeniu społecznym z 1933 ro- talny, odnosi się to zwłaszcza do dzieci, 
ku mÓ"'i wyraźnie, że ubezpieczeniu pod· które nie tylko są tle odżywiane, niado
legają również . chałupnicy oraz: osoby z rozwinięte i chorJwite, ale często od naj-
nimi pracujące·'. ' młodszych lat obarczane ciężką pracą. 

Poważną lukę istniejącą \V materIale Katda cyfra, każdy podany fakt wola 

wodnić swego aryjskiego 'Pochodzenia . 
Jeżeli jednak czynniki niemieckie 

gotowe są powierzyć mu godność kon
sula, to widocznie dlatego, że zależy 
im na zażydzaniu Gdyni. 

Decyzje w tym względzie mają za
paść w najbliższym czasie. Sprawy dy
plomatyczne pokrywane sę. dyskrecją. 
Po fal,cie dokonanym nie omieszkamy 
oczywiście poinformować o wszystkim 
z calą. dokładnością. (p) 

Ogień, który demoralizuje 
l\f a d ryt. (P A T) Począwszy od 

wczorajszego wieczora artyleria gen. 
Franco ostrzeliwuje Madryt tzw. o
gniem nękającym. Co pół godziny pa
da na miasto pocisk ciężkiego kalibru, 
trz~'mając w napiQciu obrońców i lud
ność c.n\'ilną. Pori~ki padają. przeważ
nie wzdluż wielkie arterii Calle Alca
la, przecinającej cale miasto oraz w 
dzielnicy południowej. 

Hrabia Teleky premierem 
B u d a p e s z t. (PAT) Regent Hor

th~- pO"'iel'z~ł dziś rano mi~ję t"·orze
nia gabinetu ponownie hr. Teleky. De
srgllO\Yan~' premier ma niebawem 
przeclsta\yić listę nowego rządu. 

liberałowie 
odmawiają poparcia 

sięcy Żydów, 'Projekt niemiecki prze
widuje, aby 25 proc. majątku posiada
nego obecnie przez Żydów w Niem
czech zostało zgromadzone w specjal
nym funduszu emigracyjnym. Kontro
lę nad tym funduszem sprawowałoby 
3 kontrolerów, z których 2 z ramienia 
rządu, a 3 cudzoziemiec, aryjczyk, był
by wyznaczony przez Komitet Eviań
ski, prży czym, zdaniem władz nie
mieckich, winien to być bankier o wy
bitnym międzynarodowym znaczeniu. 
Ci 3 kontrolerzy administrowaliby 
funduszem utworzonym na cele finan
sowania emigracji z 25-procentowym 
udziałem pochodzącym z mają.tków 
żydowskich. 

Każdy z członków rodziny emigru
jącej miałby prawo zabrania ze sobą. 
niezbędnej ilości sprzętów zarówno 
mebli jak i maszyn i innych sprzętów 
niezbędnych dla pionierskiej roboty 
kOlonizatorskiej. 

Rząd Rzeszy zgodziłby się na zor
ganizowanie w Niemczech już obecnie 
specjalnYCh obozów, w których przy
szli emigranci przygotowywani by by
li do swych przyszłych zajęć na roli. 

Mussolini nie wygłosi mowy 
War s z a wa. (Tel. wł.) Oficjalnie 

ogłoszono w Rzymie, że dwukrotnie 
odkładan'a podróż Mussoliniego do 
Turynu dojdzie do skutku dnia 18 lub 
19 bm. Przewidywania jednakie, jako
by szef rządu włoskiego miał przy tej 
sposobności wygłosić wielką mowę po
lityczną, są bezpodstawne. Mussolini 
wygłosi w Turynie tylko krótkie prze
mówienie o stosunkach wewnętrz
nych. 

Tymczasem zaś prasa wIoska od 
trzech dni przrbrała znowuż bardzo 
silny ton alltyfrancuski. (w) 

Australia nie chce 2ydów 
S i d n e y. (Ę> AT) Rząd zwiQ.zkowy 

otrzymał wczoraj wniosek utworzenia 
w centralnym okręgu Nowej Gwinei 
kolonij żydowskich. 

Przed niedawnym czasem propono
wano utworzenie podobnych kolonij w 
samej Australii. 'Vniosek ten został 
odrzucony, gdyż rząd australijski jest 
zasadniczo przeciwny tworzeniu ośrod
ków zamieszkanych przez zwartą ma
sę obcoplemieJ1ców. 

Prawdopodobnie wniosek dotyczący 
kolonizacji Nowej Gwinei będzie rów
nież odrzucony. 

Salon samochodowy 
w Berlinie 

B e r l i n. (P A T) Dziś otwarty zo
stanie w Berlinie wielki międzynaro
dowy salon samochodowy. Prz~-goto
wania do otwarcia salonu zostały już 
Uko11czone. 

Stosunki włosko-francuskie 
rlen:owym o stanie zdrowotnym tej grupy tu o pomoc lekarza, ale cóż, kiedy na 103 
pracowników \V~'pełnia przynajmniej czę- zbadanych zaledwie 38 było ubezpieczo. 
ściowo bardzo ciekawa praca P. Pilczuka nych! ... Kwestionariusz ank;ety zawierał 
w zlJiorowrm ~ziele Opl'i\cowanym ostat- pytanie: czy - o ile nie jest Ubezpieczony 

. nio pl'zez Towarzystwo Badania Chałup- - czy pragnąłby nim być i czy uważa 
nictwa p. t. .. Clułupnictwo" (nakłacIem ubezpieczenie za potrzebne? I oto wszyscy 
tygodnika "Polska Gospodarcza"). Autor, chałupnicy stwierdzają Jednogłośnie, że 
op:el'ając się na w~'nikach 'lnkicty prze- pragną ubezpieczenia i że uważają je za 
prowadzonej z ko(lccm 1937 roku. omówi! konieczne. W ten sposób warszawscy 
stan zdrowotny ~ze\\'ców· chałupników w szewscy-chałupnicy potwierdzili rację nie
Warszawie - zakres badań jest tu sto- jednokrotnych wystąpieri zawodowych 
sunkowo wąski. dane dotyczą tylko pew- O'rganizacji Chałupniczych o ubezpiecze-

B r u k s e I a. (PAT) Desygnowany 
premier Pierlot oświadczył, iż libera
łowie odmówili swego udziału wrzą.
dzie. Pierlot usiłuje obecnie utworzyć 
gabinet w składzie ministrów ze stron
nictw }(atolickiego i socjalistycznego, 
któremu liberałowie udzielili by e
wentualnie swego poparcia. 

Stan wyjątkowy 
w Jerozolimie 

(d) War s z a w a (Tel. w1.) Nadcho
dzą tu wiadomości, że Francja wystąpi
ła w Londynie z propozycją zwolania 
wspólnej konferencji sztabów celem u
zgodnienia obrony na Morzu 'Śrócl;r;iem
nym oraz na Bliskim i Dalekim Wscho
dzie. Prawdopodobnie Anglia wyzyska 
lę propozycję. 

-nej i to nie całej grupy prac;:J\vników nie i tak dali wyraz nurtujących wśród 
chałupniczych, niemniej jednak na pod- nich coraz silniej pragnieniom i przeko
stawie tego ma terialu można wyciągnąć naniom. 
niezmic1'llie ciekawt: wnioski. Zebrano 0- Na podstawie tych danych motna uro
gólem 103 odpowiedzi na rozesłany w te- bić sobie pogląd na tragicz!ly stan zdro
ren kwestionariusz. które pOlwolily jedno- wia chałupników w o.\l:óle i ocenić, jaka 
cześnie zorientować się w tragicznych wa- krzywda dzieje się im przez brak śCisłego' 
runkach mieszkaniowych, odtywiania, przestrzegania zasady ubezpieczenia spo
ubrania, pracy i. placy 103 rodzin chałup- łecznego. Sprawa ta wysuwa się na czoło 
niczych - a więc w tym, co ściśl~ zazębia najbardziej doniosłych i palących zagad
się z kwestią Zell'O\\ ia. Na 103 zbadanych nień - chodzi tu bowiem o pnpl'awę rioli 
chałupników 85 był,) mniej lub więcej cho- pl'7.eszło 1 rnilion'L eg;>.y~t(>ncji ludzkich, 
rych a tylko 1 zupełnie zdrowych. utrzymujących się z l'racy chałupniczej. 

.~ 

Jer o z o l i m a. (P A T) Władze za
rządziły stan wyjątkowy w dzielnicy 
arabskiej z powodu zamordowania u
biegłej nocy arabskiego policjanta. 

Brodij wraca do Ungwaru 
u n g war. (PAT) Oczekiwane jest 

przrbrcie do Ungwaru b. pl'emiera 
Rusi Podkarpackiej Andrzeja Brodija, 
zwolnionego z więzienia w Pradze. W 
U 1'1 gwar:>.: e powstał specjalny komitet, 
celem uroczystego powitania Brodija. 

. Utrzymują dalej, że jakoby Hitler 
mIal mterweniować u Mu soliniego, aby 
p?slulaty wobec Francji byt oględne I 
Ole wywolywały komplikacyj. 

Kłajpeda a Litwa 
(dl Kła j p e ci a (ATE) Ogłoszono tu 

zarząqzenie Dyrektoriatu' KraJU KłaJ
pedzklego, postanawiające skasować li
tewskie święto niepodleglości w d n lU 1(1 

bm. Rozporządzenie to zezwala nI\. 
świętowa~ie dnia 16 lutego jed"":';8 w 
szkołach l urz<idach czv~to lilew."7il. 
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Z NASZEGO STANOWIS~A i klepsydry rzucajcie w twarz murom. 
Czarne echa niech uderz" w czoła, 

Powszechnie wiadomo, że przy wy· 
borach samorządowych do miast w 
zachodniej Polsce Stronnictwo Naro
dowe odniosło pelne zwycięstwo. Dla 
"Ozonu", który glosił tryumfy zwy. 
cięskie po wyborach sejmowych, także 
w okręgach zachodniej Polski, walka 
wyborcza skończyła się klęską. Nie 
pomogły rozmaite nazwy i szyldy, pod 
którymi zwolennicy "sanacji" szU do 
wyborów. Okazało się w całej pełni, 
że "O z o nU m o ż e z w y c i ę ż a ć 
t y l k o w ó w c z a s, g d y n i e m a 
k o n kur e n t ó'w w wal c e w y. 
b o r c z e j. 

Ostatnio przeprowadzone wybory w 
Gdyni wykazały, że nawet w mieście 
portowym, gdzie .. sanacja" dotych
C7as niepodzielnie rządziła w samo
rządzie, poniosla ona znaczną klęskę. 
Gdyby nawet wśród nominatów do 
Rady Miejskiej w Gdyni, których ma 
być 16, postawiono tylko kandydatów 
"ozonowych", to i tak "Ozon" będzie 
w mniejszości. Podkreślić to należy, 
gdyż po klęskach wyborczych "Ozo
nu" niektórzy poslowie' pocieszają się, 
że należałoby z m i e n i ć o r d y n a
c j ę w y b o r c z ą d o s a m o r z ą
dów miejskich i korygować 
w y n i k i w y b o rów n o m i n a
t a m i. Dotychczas tylko Gdynia ma 
przewidziane w ustawie, ażeby !/s rad
nych pochodziło z wyborów a l/S z no
minacji. 

Poza tym wybory w Gdyni wykazały 
llodobnie jak i w innych dużych 

środowiskach miejskich - że tydzi z 
tupetem i solidarnie popierają listę 
~oci alistyczną. 

W Gdyni nie ma proletariatu ży
'dowskiego, są kupcy i agenci handlo
wi żydowscy, są tydzi, którzy prze
\'!;ażnie na koncesjach handlowych, o
łrzvmywanych od rządu, robię. ma
jątki, a jednak i ci głosowali nie za 
.,Ozonem", tylko za socjalistami. 

Socjaliści w Gdyni zawdzięczają 
swój sukces nie tylko " tysiącom glo
sów żydowskich, lecz przede wszyst
kim temu, że mają monollol na 
o r g a n i z o w a n i e z w i ą z k 6 w z a
w o d o w y c h w p r z e d s i ę b i o r
s t w a c h p o r t o w Y c h. 

Stronnictwo Narodowe w tych wa
runkach walkę miało utrudnioną, a 
jednak okazało się, że jedyną siłiJ, 
która może skutecznie walczyć wśród 
polskiego społeczeństwa z wpływami 
"czerwonych" - to narodowcy, którzy 
uzyskali 64.429 qlosów i 13 mandatów. 

Wybory w G 1yni powinny przeko
nać opinię llub15czną o s I u s z n o ś c i 
i ą d a n l a S t r o n n i c t w a N a
r o d o w e g o, ż e Ż y d ó w n a l e ż y 
pozbawić praw wyborczych 
t a k ż e d o s a m o r z ą d u. "Sana
cja" powinna wreszcie zrozumieć, że z 
Gdyni, gdzie obowiązuje ustawa o pa
sie granic7nym, należy tydów, jako 
element niepewny z terenu Gdyni u
suniJć, a tymbardziej nie donu szczać 
Żydów, usuwanych przez hitlerow
ców z Gdańska. 

Wybory, które odbyły się w szere
gu miast Małonolski zachodniej, ś"od
kowej i wschodniej, wykazaly, że i na 
tych terenach S t r o n n i c t woN a
r o d o w e p o w i ę k s z Y ł o z n a c z
n i e s woj e w p ł y w y. Są miastecz
ka, jak Sokołów w okręgu rzeszow
skim, Brzozów, a ostatnio Maków 
POdha.lański, gdzie Stron. Narodo· 
we z d o b y wał o w i ę k s z ość. 

Wybory w Makowie Podhalańskim 
zasługują na podkreślenie z tego 
względu, że w tym mieście od czte
rech lat Stronnictwo Narodowe pro
wadziło konsekwentną akcję w kie-

Z satyry poiltycznej 
Zbieg ol(oliczności 

Jednocześnie się zajęto 
Dwoma dzisiaj kłopotami. 
Pierwszy - słynne znowu ploty) 
Drugi - walka z pijakami! -

Może zwykły to przypadek, 
Może zbieg okoliczności -
Niemniej dwa te zagadnienia 
W ścisłej z sobą są lączności! -

Bo, gdy ktoś z uporem wraca 
Do jednego wciąż klopotu, 
Wtedy o nim powiadają: 
"Tnyma się) jak pijak płotuJ" 

GRABlEC 

niech kraj w zaspach głuchy i zziębnięty 
łzy zapali w gotyckich kościołach 
i zrozumie, te bólem jest święty. 
Gdy zwaśnione ręce teraz blisko 
nad mogiła" gdzie Twoje nazwisko 
przywalone boieści grudami -
pobłogosław i módl się za nami ... 

"I po takim wierszu - pisze "Dziennik 
run~u odżydzenia miasta. Zorganizo- ścisłego kontaktu z "Ozonem". Ludowy" - p. P. tkwi dalej w "Polsce 
waUle szeregu placówek polskich, O ile w wielkich miastach, jak w Zbrojnej"... Po prostu strawić tego nie 
zmusza Zydów do opuszczania Mako- Warszawie, Łodzi, Krakowie, a ostat- mogą, socjaUstyczni denuncjatorzy. 
wa. Ci, co zostali, widocznie tupetu nio w Gdyni, tydzi ostentacyjnie po- Socjaliści i Żydzi są śmieszni w tych 
do walki z polskim społeczeństwem pierali socjalistów, a w okręgach czy-1 objawach panlc~~ego strachu prz~d ,,~o
nie mają. SocJ'alistów, którzyby po- sto żydowskich _ komunizujący topem endec~lm '. który z3;lewa. Ich Dle-

. - - dawnych sOJuszmków polItycznych, w 
parli Żydów, brak, wobec tego Żydzi, Bund, o tyle w m n! e l s z Y c h m l a- tym wmawianiu piłsudczykom. że sprze-
którzy licz, około 20 pct wyborców, s t a c h MałopolskI,. szczególniej na niewłerzają się Piłsudskiemu, uznając 
nie nzyskali wcale mandatów. "Ozon", wschodzie, gdzie SIQ Hsty narodowe Dmowskiego. Nie tają zresztą, o co im 
który szedł do wyborów pod kierow- unieważnia, jak w Wlnnikach, Bory- chodzi. Tęsknią, marzą, pragną, potądają, 
uictwem dotychczasowego burmistrza, sławiu, a ostatnio w Busku, tydzi po- by nastąpiła "głębsza, prawdziwa ekspe
nie uzyskał ani jednego mandatu. llierają "Ozon". Widocznie zrozumieli, decja karna ~rzeci1!' setk;om ende~ów. 
Stronnictwo Narodowe zdobyło 7 man- że tam zbyt wiele mieliby do stracenia. kt?rzy po.d naJr(j~maIts~ymI pseud~Dlma-
datów. Także na liście kombinowanej W m i a s t a c h Z i e m i C z e r- mI .dotarlI. ~a najrOZmaItsze stanOWIska i 

. . - l d - -' -. k • . - II k k l robIą swoJe . przeszh przewazUle u zle z oPOZYCJI. w l ~ n s I e ~ "s a n a c l. a o e- "Strach ma wielkie oczy" _ mówi 
Przypomnieć należy, że także przy t u l e t a k z e U kra i n c ó w i tam, przysłowie. Paniczny zaś strach socjaU-

wyborach w Ropczycach, Dębicy, pdzie oni się godzą, bierze ich, oprócz stów jest tak wielki, źe ślepną z przerałe-
Bochni w zachodniej Małopolsce "sa- Żydów, na wspólne listy. nia. I nie tylko ślepną ... 
nacja" nie miała powodzenia. PAT W imię prawdy należy stwierdzić, 
ułatwia sobie informowanie społeczeń- że w y b o r y s a m o r z ą d o w e, m i
stwa przez z a l i c z a n i e do "O z o- m o p e w n y c h n a c i s k ó w" d aj, 
nu" wszystkich list, które pełniejszy wyraz opinlt (d) Wars~awa. (T~l. wł.)' Wko
z "O z o n e m" n i c w s p 61 n e g o s p o ł e c z e ń s t w a. Wybory te nisz- łach p<>litycznych utrzymują, że 
n i e m aj ą. Listy te miały charak- czą ponad to tę fałszywą legendę, że wbrew pierwotnym pogłoskom marsz, 
ter list katolicko-narodowych i przed- "Ozon" jest organizacją, która - nie Goring nie przybędzie na polow<8dlie, 
stawicieli organizacyj społecznych. Do mając wyraźnego ideowego programu, jak w roku minionym, dO' Białowieży. 
takich list należała także Usta w Bia- I w sprawie żydowskiej, niemieckiej ł Natomiast ma przyjechać szef SS., 
łej Krakowskiej, gdzie ze względu na I ukraińskiej - może się pokusić o Himmler. (w) 
niebezpieczeństwo socjalistyczno - ży- zjednoczenie społeczeństwa. JiII •••••••••••••• - •• -
dowskie, była tylko jedna polska li-
sta, która wyraźnie odżegnała się od KAROL WIERCZAK. PRZEGL ID PK .SY 

Himmler zamiast Giiringa 
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spuszczony na wodę w llamburq u w obecności kanclerza Hitlera 
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• 
ZICIE POLITYCZNE 

STRACH MA WIELKIE OCZY 
Prasę socjalistyczną i żydowską opa

nowuje od czasu de czasu strach przed 
"zendeczeniem" "Ozonu" i w ogóle sfer 
prorządowych i rządowych, strach przed 
"dmowszczykami" i byłymi "dmowszczy
kami", którzy nie wstydzą się tego, że byli 
"dmowszczykami", że należeli do Obozu 
Wielkiej Polsl;:i, że mają osobiste wspom
nienia z rozmów z Dmowskim ... a obecnie 
zaczynają nadawać ton w prasie prorzą
dowej, w Sejmie itd. Razi nasz "fołks
front" - "jedyny ton modny, styl "Ozon" 
1939: chwalić Dmowskiego". 

Pocieszyli się wprawdzie oświadcze-

niem premiera w sprawie pogrzebu 
Dmowskiego, ale smucą się np., że młody 
"endek", poeta Jerzy Pietrkiewicz, jest 
kierownikiem działu literatury i kultury 
w organie wojskowym "Polsce Zbrojnej", 
że "uprawia tam swą endecką politykę w 
sprawach kultury". 

"Fołksfrontowy' "Dziennik Ludowy" 
denuncjuje, że ów Pietrkiewicz napisał w 
"Prosto z mostu" zgola "niedwuznaczny" 
wiersz o Dmowskim tej m. i. treści: 

Oto schylił się żałobnym cieniem 
ponad Polską Żołnierz bez munduru. 
Rozedrzyjcie najgłębszą mogiłę 
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Roman Dmowski mówii: 
Ruch narodowy w Polsce nie jest utworem' politycznym, ana

logicznym do pierwszego lepszego stronnictwa, zrodzonego z po
wierzchownego naśladowania Obcych wzorów, z ambicyj kilku 
ludzi, czy interesów tej lub innej grupy społecznej. Pięćdzie
sięcioletnia już blizko historja jego, to z jednej strony historja 
myśli polskiej, szukającej dróg wydobycia ojczyzny z niewoli i po
niżenia, badającej podstawy siłv narodu, a z drugiej - historja 
pracy budującej te podstaw" torującej drogi do zwycięstwa, 
wreszcie wytężonej, trudnej walki z wrogami obcymi i z temi 
żywiołami w kraju, które im świadomie czy nieświadomie słu
żyły. Ludzie, którzy tę pracę prowadzili, nie myśleli o tem, co 
oni osobiście z niej będą mieli, lIle o tem, co ta praca da Polsce, 
naog6ł nawet nie oczekiwali, że będą za swego życia oglądali jej 
owoce. Ponieważ myśl ich wyrosIa z rzeczywistości polskiej, a głów
nym ich wysiłkiem było od tej rzeczywistości się nie oddalać, na 
chwilę nawet z nią nie zrywać,przeto stali się wyrazicielami po
tężniejącego z dnia na dzień prądu, żłobiącego sobie coraz szer
sze łożysko w kraju, prądu, któremu żadna żywotna sprawa pol
skiego bytu nie byla obca, obejmującego całą sumę zagadnień, 
skłndających się na jedno wielkie zagadnienie polskie. 

("Pr'l,ewr6t H
) 

Logiczne wnioski z wyborów 
Lwowskie "Słowo Narodowe", oma-

wiając charakterystyczniejsze wyniki 
wyborów do samorządu, pisze m. in.: 

"Kurier Poranny" napisał, te na pod
stawie wynikÓW wyborów samorządo
wych nie motna rządów w kraju oddać 
ani narodowcom, ani socjalistom, bo 
pierwsi zwyciężyli np. w Poznaniu, a nie 
zwyciężyli w Łodzi, a drudzy - przeciw
nie: zwyciężyli w Łodzi, a nie zwyciężyli 
w Poznaniu. Pomijamy w tym oryginal
nym zestawieniu, it stosunek mandatów 
narodowych do socjalistycznych w Po
znaniu wynosi 52:1, podczas gdy od~ot
ny stosunek w Łodzi wynosi tylko 35:18. 
Pomijamy też, iź na Stronnictwo Narodo
we glosują tylko Polacy, na P. P. S. tak
że i Żydzi i to zarówno 'Proletariusze, 
jak i burżuje. Chodzi nam o to, it z tych 
wyników wyborczych. "ozonowy" publicy
sta nie chciał wysnuć wniosku, li w kat
dym razie nie powinien w kraju rzą
dzić "Ozon". 

Z doświadczeń wyborów w Gdyni i Bo
rysławiu "Słowo Narodowe" wysnuwa 
takie dwie nauki: 

,,1) Nie unieważniać list narodowych ... 
,,?) . Tam, g?zi.e "Ozon" czuje się słaby, 

pOWlTIIen w ImIę interesu narodowego 
nie wystawiać własnych list, lecz pozwo
lić społeczeństwu polskiemu na poparcie 
w całej pełni list Stronnictwa Narodowe
go... Czyli drugi wniosek brzmi: nie roz
bijać!!" 

Bardzo wątpliwe Jednak', Czy ,;Ozon" 
się zdobędzie na takie stanowisko. Za ma
ło tam zmysłu rzeczywistości, za duto zaś 
pychy i osobistych ambicyj. 

Przesiedzieć ... przeczeliać .•• 
Wileńskie "Słowo" zastanawia się nad 

przyczynami zdecydowanego pOlParcia u
dzielonego przez "Ozon" rządowi w mowie 
budżetowej gen. Skwarczyńskiego. 

. "Na prowinCji - pisze .,Słowo" - w 
nJe~ed~ym zaką.tku kraju, "Ozon" egzy
stuJ~ Jedyme pewną nadzieją opinii na 
l'eahzacJę programu antysemickiego. Je
dnak z każdym dniem te nadzieje gasną. 
Mając w swych rękach łącznie w Sejmie 
i Senacie przeszło dwieście mandatów, nie 
może dotychczas "Ozon" niczym uspra
wiedliwić posi'ldania tych mandatów wo
bec opinii. Czy można się dziwić, że w 
~ych warunkach .,Ozon" czuje się słaby, 
Ilekroć .Jest mowa o rozwiązaniu parlamen
tu. a szczególnie, gdy słyszy, że ten po
gląd mote być podzielony w pewnej chwi
li przerz: niektórych b3!rdzo wpływowych 
przedstawicieli reżimu? 

"W takim razie lepiej ze wszystkimi 
być dobrze. nikogo nie drażnić nie' wywo
ływać wilka z lasu. Jeżeli krzesło, na 
którym się siedzi, ma niepewne nogi, to le
piej nie wykonywać zbyt energicznych ru
chów. 

"Przesiedzieć, przeczekać d o roku 1940. 
Oto pierwszy punkt programu .. Ozonu", 
który obowia;zu.ie prze<! wszystkimi inny
mi, chociażby najważniejszymi." 

Jak wiadomo, niektóre czynniki ,,0'1:0-

nowe" odnosiły się krytycznie w stosunku 
do 'Polityki pewnych mini"trów. "Słowo" 
p iez e, te P. Skwarrzyńs'ki u przedził te ~ło
sy kryf)"ki. 
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Budżet Min. Spraw Wewnetrzny[h Niebywała okazja 
Do sprzedania samochód po 15.000 km. 

z powodu wyjazdu tylko za 1.000 zł. -
Dobrze rozwijający się interes przyjmie 
wspólnika z kapitalem zl j.DOO - Dochód 
gwarantowanyl - Ileż takich lub podob
nych okazji spotykamy niemal na każdym 
kroku i tylko t>rad gotówki nie pozwoli 
nam ich wykorzystać. Pierwszą więc rze
czą jest zdobycie ka pi ta tu, a cel ten moż
r:a osiągnąć najłatwiej, kupując los na 
loterię w znanej z wielkich wygranych 
kolekturze A. Wc.lańskiej, Warszawa, No
wy Świat 19. 

Referent chwali - Zd~niem p. Wendy wszyscy garną się ma sowo do "Ozonu" - P. Da.idziń
ski daje terminy, a p. Zenczykowski prezentuj e swój nacjonalizm 

War s z a w a. (Tel. wł.) Na dzisieJ- gram wielki mOże się tylko pokusić 
szym posiedzeniu sejmowym przez ca- Polska mocarstwowa. Każde działanie 
ły dzień toczyła się bardzo ożywiona ukraińskie na osłabienie Polski jest 
i obszerna debata nad budżetem Mini- dla nich samych samObójcze. 
sterstwa Spraw Wewnętrznych. Jedynym rozwiązaniem sprawy ży-

nacji wyborczej. Sejm obecny ma tedy 
pilne zadanie do dokonania tej zmia
ny. Odwlekanie z uchwaleniem ordy
nacji wyborczej wystawia na szwank 
najwyższe autorytety, a tego robić 
nam nie wolno. Ordynacja musi być 
najszYbciej uchwalona. Mówca nie chce 
urządzać wyścigów, ale daje "Ozonowi" 

Wywody referenta do~s~ie~, to. emigracja. Naród żydow-
Referent wicemarszałek. Długosz sIu nIe .Jest Jeszcze przygolowanf' aby 

wspomniał o Berezie i dekrecie praso- uzysĘac teret;.y lub własne panstwo. 
wym, aprobując całkowicie jedno i dru- Ż?,dów k?m~:nn.atoró~ trzeba prze~'o
gie. Omawiał nadto wybory samorzą- bIĆ, na pIOnIero:". Llbera~ Ł~pacewlcz 
dowe, gromadzkie i miejskie, twier- dOIa~zał, aby Zyd?w ort;>::-~Izować. w 
dząc, że właśnie dały one Pierwszeń-I batalIonach pracy l. sz~o!!C Ich w c~ą
stwo OZN. Wreszcie zakończył referat g~ lat tr~,ech. n3; ~~onlel o~ dla ~bJ~
swój powiedzeniem o konieczności CIa. kolOnIJ. PIO!l.leIOW bO\':'lem :wezmle 
wychowania człowieka w myśl wska- kazdy, a k?mblI~atorów Dlkt Dle chce. 
zań marsz. Piłsudskiego, w myśl tego, N3;st~PnIe mowca poruszał sprawę 
co czytamy w dziele Składkowskiego naduzyc przy wyborach sejmowych. 
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"Strzępy meldunków". 

Wystąpienie pos. Wendy 
Vi debacie pierwszy wystąpił szef 

"Ozonu", wicemarsz. \Venda, który po

Ordynacja wyborcza 
Poprzedni Sejm został rozwiązany 

wskutek niezdolności do zmiany ordy-

pierwszeństwo do dnia 18 marca. Je-
żeli do tego czasu "Ozon" nie złoiy czej i terminu 18 marca, wyznaczone
projektu, to 19 marca poseł Dudziński go przez p. DudziIlskiego, to mówca 
złoży taki projekt sam. cenił kawaleryjską. przeszłość posla 

Nacjonalizm Dudzil'lskiego, ale ordynacja w~'borcza 
nie jest wyścigiem i terminy nie mogą 

posła Zencz:ykowskiego tu grać roli. . 
Poseł Zenczykowski mówił w imie- . . . T _. •• 1 • 

niu młodego pokolenia, które przesy- \V ll~'l1eJ1lU I~lubu Ukl ~ll1s~oego po-
ca gorący nacjonalizm, powstały pod se~, ~YSl~k pOlus~ył. a~cJę polską 
wpływem tradycyj bojowych niepodle-I WSI O? ~l eko-~{atollko~v, pl o~esy. du~ 
głościowców. Młode pokolenie jest od- chowny ch o IUSZCZel11e naZWIsk ltd. 
politycznione. Co do ordynacji wybor- (w) 

~szył kwestię ukraińską, twierdząc, SPRAWY GOSPODARCZE 
ze dotychczasowe metody tzw. norma
lizacji zawiodły. Polacy zostali zmu
szeni do podjQcia akcji, która nie jest 
zwrócona przeciw nikomu, nie mniej 
przeto zabezpieczyła stan naszego po
siadania i polski interes państwowy. 

Stosunek OZN do sprawy żydow
skiej nie wynika z teoryj rasistow
skich, OZN żąda ograniczenia liczby 
Żydów w Polsce drogą masowej emi
gracji, w której powinni pomóc Pola-
kom także sami Żydzi. Niezłaeżnie od 
wykonywania przez rząd planu emi
gracyjnego, będziemy prowadzili ener
giczną akcję unarodowienia wielu ga
łęzi naszego życia gospodarczego i kul
turalnego, odrzucając wszelką dema
gogię i licytację haseł. 

Zdaniem p. Wendy ... 
Metoda utrzymywania kontaktu 

"Ozonu" ze społeczellstwem dała do
bre rezultaty. Doły partyjne Stron. Lu
dowego, Narodowego i PPS coraz bar
dziej oddalają się psychicznie Od swo
ich sztabów. 

Nie możemy porozumieć się z tymi 
partiami jako całością, gdyż kierow
nictwo Stronnictwa Narodowego ni
gdy, nawet wtedy, gdy było u władzy, 
nie chciało brać odpowiedzialności za 
losy państwa, a obecnie wyżywa się w 
ustawicznej negacji. 

\v Stronnictwie Ludowym dOły są 
pełne zrozumienia dla idei konsolida
cji, którą góra sabotuje, nie rozumie
ją.c konieczności państwowej. PPS po
siada wielu sympatyków wśród star
szej generacji "Ozonu", ale dopóki 
nie zejdzie ze stanowiska klasowęgo 
i nie wykluczy ze swych szeregów 
mniejszości żydowskiej, porozumienie 
z nią nie będzie możliwe. 

Uznanie dla premiera 
Następnie mówca wyraził zadowo

lenie z dekretu prasowego, a premie
rowi Składkowskiemu uznanie i wy
razy najgłębszego zaufania. 

Kombinatorzy a nie pionierzy 
Poseł DudziI'lski dowodził, że sta

liśmy się państwem partyjnym, a mi
nistrowi s'praw wewnętrznych należy 
się uznanie za to, że chociaż bezpie
czeństwo obywatela się zmniejszyło, 
to bezpieczeństwo publiczne zostało u
trzymane. 

W sprawie ukraiIlskiej Polska sła
ba, może mieć program mały, o pro-

Przebudowa 
Kanału Kilońskiego 

(d) B e r l i n (ATE) Niezwykle ważny 
w żegludze niemieckiej i międzynarodo
wej Kanał Kiloński, łączący Morze P6ł
nocne z Bałtykiem, ma być poszerzony 
oraz przebudowany. Przyszła jego sze
rokość będzie dwa razy większa od obec
nej. 

Kanał Kiloński, którego budowę roz
poczęto w r. 1887, a ulWr1czono w r. 1893, 
przewidziany był pierwotnie dla prze
jazdu 18 tys. okrętów rocznie o pojem
ności ogólnej 51/2 miliona ton. W r. 
1937 statystyka przejazdów wykazywała 
53.4.00 okrętów o pojemności około 24 
milionów ton. 

Dotychczasowe śluzy zastąpione bę
dą nowymi urządzeniami, zezwalający· 
mi na przepuszczenie przez kanał naj
·więks7.ych okrf?tów transoceanic7.nych. 
Nieomal wszystkie mosty, prowadzące 
nad kanałem. będą musiały być zastą
pione nowymi. 

Usunąć lvdów z bekoniarstwa! 
żyd Robinson zarobił 15 milionów złotych - Czas oddać bekoniarnie polskim rolni

kom - producentom 
Dużo pozostawia do życzenia nasz dlin i konserw mięsnYCh i eksporte

eksport. W ub. roku mieliśmy bilans rów koni - stoi JComitet, w skład któ
handlowy bierny. Wiele artykułów rego wchodzą. m. in. przedstawiciele 
wywozimy ze stratą., którą. pokrywa Związku Izb i Org. Rolniczych i Zwią.
społeczeństwo, kupując te same art y- zku Izb Przemysłowo-Handlowych. 
kuły na rynku wewnętrznym po cenie Mimo jednak udziału czynnika rol
odpowiednio a raczej nieodpowiednio niczego w Związku i mimo nadzoru 
wygórowanej. Nasza zdolność konlm- ministerstwa przemysłu i handlu w 
rencyjna na rynkach zagranicznych z przemyśle bel<onowym dziejlJ. się rze
różnych powodów jest bardzo mała. CZy niedobre. 
Są jednak pewne artykuły eksporto- Przede wszystkim przemysł ten jest 
we, których wywóz opłaca się i nie silnie zażydzony. Już z tego tytułu 1'01-
wymaga premiowania. Do tych art y- nictwo, które jest najbardziej zainte
kułów w pierwszym rZQdzie trzeba za- resowane w należytym rozwoju tego 
liczyć produkty hodowlane, a szcze- przemysłu, ma mały wpływ na ogóln~ 
gólnie bekony. politykę ekonomiczną. i na politykę 

\V roku 1937 wywóz bekonów osią- cen, płaconych producentom za ży
gnął 210.000 q wartości ok. 46 miln. zł wiec. Sytuacji nie zmienia fakt, że 
(3,8 pct wywozu ogólnego). Do tego na- państwo może odegrać decydującą ro
leżało by dodać jeszcze wywóz szynek lę, spełniając należycie wspomniany 
i polędwic peklowanych jako produkt nadzór - szczególnie przy zatwier
zbliżony, który w tym samym roku dzaniu projeldów rozdziału kontyn
dał 190.000 q wartości ok. 60 miln. zl gentów wywozowych, dallej przez ka
(5 pct wywozu). Wartość łą.czna wywo- pitały udzielane za pośrednictwem 
zu tego prodUktu wyniosła więc oko- Banku Gosp. I{raj., przez Pallstwowe 
ło 106 miln. zł. Przetwórnie Mięsa w Dębicy, Chodoro-

Cyfra ta jeszcze większą rolę od- wie i Tarnowie, a przede wszystkim 
grywa w budżecie deficytowego 1'01- przez zrzekanie się cła, które jest bar
nictwa. Można powiedzieć, że hodowla dzo wysokie, bo wynosi f50 zł od 100 
nierogacizny na bekon jest może jedy- kg bekonu. 
nym opłacalnym zajęciem rolnika w Nic więc dziwnego, że przy takim 
tej chwili. Zysk ten niestety w osta- stanie rzeczv kosztem rolnictwa i 
tuich czasach coraz bardziej zaczęli Skarbu PaI'lśb'l'a rOl'mą. szyblw fOl'tu
zagarniać właściciele bekoniarni i po- ny "królików bekonowych". Taki na 
średnicy handlowi, zorganizowani w przykład Oskar Robinson, jak wynika 
"Polskim(!) Związku Eksporterów Be- I z interpelacji zgłoszone.i przez wicc
konu i Artykułów Zwierzęcych". Na I marszałka Jedynaka w Sejmie, a na 
czele Związku łącznie z sekcjami eks- którą to interpelację minister przemy
portu żywca i mięsa, drobiu, jaj, wę- słu i handlu nie odpowiedział, "przaz 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia 16. lutego 1939 r. 

Dewiz)': 
Belgia 
Berlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy .Tork czek 
Nowy Jork kabel 
Oslo 
Paryż 
Praga 
Sztokholm 
Zurych 
Me(liolan 
Helsinki 

trans. kup. 
89.45 89.23 
-,- 212.01 
-,- 99.75 

284.90 284.18 
110.90 110.62 

24.85 24.78 
5.30 5.28'1. 
5.30'/. 5.29 

124.80 124.48 
14.05 14.01 

128:10 
120.00 
-.-
10.96 

18.06 
127.78 
120.30 

27.78 

Montreal -,-
10.93 
5.24'/. 

Tenden(': a niejedni ta. 

sprzed. 
89.67 

213.07 
100.2.; 
285.62 
111.18 

24.92 
5.31 1/. 

5.31'/, 
125.12 

14.09 
18.16 

128.42 
120.90 
27.92 
10.99 
5.271/ .. 

\Valuty: kup. 
Belgi belgijskie 89.20 
Dolary amerykańskie 5.271/. 

Dolary kanadyjskie 5.23 
Floreny holenderskie 283.00 
F"anki francuskie 13.99 
Franki szwajcarskie ]20.10 
Funty angielskie 24.76 
Guldeny gdaJlskie 99.7i) 
Korony dUJiskie 110.40 
Korony norweskie 124.20 
Korony szwedzkie 127.50 
Liry wloskie 16.30 
Marki fi(lSkie 10.70 
Marki niemieckie srebrne 70.00 
Obligacje l papiery wartościowe: 

sprzed. 
89.67 

5.30 
5.251/. 

285.62 
14.09 

120.90 
24.92 

100.25 
111.18 
125.12 
128.42 

H.BO 
10.99 
73.00 

4'/"/0 wewnętr~na 1\6.s.a 66.1:\8 ost. setki 
3% inwestycyjna 1 em. 90.50 serie 9.5.2.5 
3010 inwestycyjna II pm. 91.50 serie. 96.50 
ii'lo kolejowa 68.!i0 69.00 
4'/0 premiowa dolarowa 44.00 
4010 konRolidaryjna 67.75 67.50 o~t. setki i drobne 
4'/,0/0 Ziem kie sei'ia piąta 64.00 

Trzeba było ... 

siedem lat zdążył odłożyć 15 milionów 
złotYCh i dziś widzimy te wspaniałe 
domy, które za te pieniądze pobudo
wał". 

"Firma Robinson" (bekoniarnia w 
Nakle i Złoczowie) korzystała z róż
nych przywilejów. Kontyngenty tej 
firmy na bekony do Anglii wynosiły 
16 procent a na szynlri do Ameryki 10 
procent ogólnego eksportu tych arty
kułów, gdy Dębica czy Chodorów mi;l.
ły kontyngenty w wysokości 3 · pro
cent". Może jeszcze większym przywi
lejem dla tej firmy byłO wypuszczenie 
z wi~~ieI?ia za kaucją. 100.000 zł jej n.\,
rektoi'a Taubego, który następnie ,vY.
jechał dó Stanów ·Zjednoczopych. 

Dlatego zrozumiale staje się s-tano
wisko niektórych sfer rolniCZYCh, do
magających się urolniczenia bekoniar
ni, czyli oddania ich na własność rol
nikom-producen tom. 

Na naszym terenie poczyniono na
wet pewne kroki w t?m kierunku. Ka 
razie rolnicv już 60.000 zł.. złoż~"li '1a 
przejęcie bekoniarni w Dębicy. 'V nie
dalekiej przyszłości ma również być 
urolniczona bekoniarnia państwowa 
w Chodorowie. 

Urolniczenie bekoniarni może mieć 
również ujemne strony, ale w każdym 
razie jest dużym krokiem naprzód w 
uzdrawianiu tych stosunków, jakie o
becnie sprzyjają. ,Robinsonom i Teu
ne'om. 

Ż,'dzi robia milionowe fortU11Y ko
sztem · skarbu 'państwa a przede -\vszy
stkim kosztem zubożałego rolnictwa. 

Akcje: 
Bank Polski 
Bank Handlowy 
Bank Zachouni 
Leszczy6ski 
Cukier 
Węgiel 
Lilpop 
Norblin 
Ostrowiec 
Starachowice 
Zieleniewski 
:[;yr31'dów 

131.50 
59.75 

42.00 
13.5.00 

36.50 <17.00 
~.T.) 39.50 W.2;3 
95.00 94.;;0 9;;.00 

104.50 
77.50 77.2;'; 
57.75 57.;:;0 

8-3.50 
65.50 

Notowania giełd 
zbożowo-tt'warowych 

B y d g o s z c z, 16. 2 39. - Pszemica 18.50 do 
19; żyto 14.75-1.5.25; jęczmie(, I 1(;.75-17.2.5 II 
16.25-]6.75; owies 14.25-14.7.3' mąka pszenna 
65'/, 32-33; otl'eby pszenne m: 12-12.50 śr 12 
do 1r2.50. gr . .12.75-.13; otręby żytnie 10.7.5-1i.50. 

h.ll t o W I C e, lu. 2. 39. - l' 'zeniea cz. 21.25 
do ~g1.7,~, j~dn. 20.;30-!!1. zh. 19 .• 5-20.25; żyto 
14.1,)-1~; JeCZlmeu prz~m. 17 .. 50-18, paRt. 16.50 
do 17; owies jNjn. le.5U-17, zb. 13.50-15 .• 5; 
mąka p~ze,ma 6.j'/, 3~.2~~);1.~.). otręby pszenne 
gr. 12.5U-12.7.'I, gr. ]U.~U-ll, JU. 1O-10.,jO; otrę
by żytnIe 9.7.;-10.2". 

Jednym znajpopularniejszych powie- o owym "trzeba było" słyszymy stale, w ł; (i ,tli.· 1(;' li. 39. - Pszpnica 20.50-20.75. zh. 
. . k' . d" . ł t l . . l l 2{)-2U.~.,: Żyto U.l~-HA{)· j 'czmie(l przem dzen, Ja -le SIę ZlSIa) S yszy, o pe ne nn- sClśle o o'eś onym terminie. Raz w mie- 1.;.n:;-}y.23; owies I sI; ]o.:?3-ia.7J, II ~t. i.;.2i 

rzekania zdanie: .,A trzeba bylo .. " Tr'ze- 'siącu w tym samym czasif' dobywa się z do 1"./.); m~ka p.7,enna U3'/. 33-34 m'lka żyt
ba było pójść. zrob!ć. trzeba był&) widzieć. ,setel;: piersi owe westchnienie pełne zawo- lJi:J_ 65'/,24.:;0-23 .. ;0; otr<:hy PSZ lln· 'gr. '11.25" do 
słuchać, kupić, sprzedać, uważać, myśleć du i gniewu na własną nieuwagE:. kiedy ~;t09.7~~]1~-11.25, m. 11.2;)-11.50; otreby żyt
itp. itp. Całą litr •• 1ię moźnaby napisać na dowiadujemy się z gazet czy z ust znajo- 1,; \\' Ó IV. )_6. ,2. 39. - P~zenica cz. szkl. 22 do 
temat, co trzeba by zrobić, aby byto lepiej. mych nowiny, że znowu powiększyły się 23, łcdn . 19./,)-20. zh. 18.75-]9: żyto l st. 14 do 

Wiele nieporozumieii, uwag, zmal't- o tysiące szeregi szczęśliwych ludzi, któ- 14.2,). II st. 13-13.25; jQczmiei'i przE\.'l1. Hi.75 do 
. ń t k . ó t . t tl 'l ć 1~ .• past;; 16-16.23; owies jedno 16-16.2.3. zb. wIe , ros , g11lew 'h pows aJe na ym e; . ny p:agnąc unl mą .. Pl'zykrego po nie- !il.50;-1~~7~; maka pszenna 6.5'/, 33.50-3ó: mąka 

nieraz na skutek chwili nieuw.agi czy po- wcza,Sle "trzeba było przed tym zaopa- zytma 6.2"/' 24-:-26: otręby pSZEnne gr. 10.7iV do 
prostu lenistwa. A poLem,. Jak zawsze, tl'zy1i się w los Loterii Klasowej. H. śr._ 9.ilO-9.7a, m. 10.7.3-11; otręby żytnie 8.50 
pretensje do wszystkich l o wszystko! Błędy te mot.na je zeze naprawić, ku- do \8v·7~. r s ~ n a II' ? 39 ],. ~_ 
Zd ' . Ą ... • ]\[... I I l l 4' I .. .. ro, W , '.~ • • '. - SZeJ11C3 CZ ',92il , aJe Się, ,.e zn~ll1e pOWlell7.enle: .. ą"rr IJ1lJ[\C zawr7.a~n. os . ,asv " ,oterll. Tyl- <10 22.7.;. j. 20.2.;-20.7.;. e.h. 1n.7,) -~J.2,j; iyt-;;' I 
Polak po szkorlzJe" po\vstalo na ~~e ow~g~, k.o n~le2y zrobIĆ to_ szybko, a.by w dniach 111.2::- 1.4.7.,,: jp'f'~JTli(']i T 17-17.2.;. T[ 16.7J do 
sakramelltal~ego ... trzeba było.... n ~\l(,~ I cHl,g11lema od 23-2:.J lutego me zaczęło się l.; o_~',es 1;. H.7:):-1.) .. 1I 14-14.50: milka ~_zen-

Narzeka11la takle występUją ustawlcz; cd początku to samo; "trzeba było l". 1:7r~)/ 33."O-~u. 9.~,~by psze!1J1e l?:':. 12.~!) do 
nie i wszędzie, ale sa, wydarzenia, kiedy śTt:.ie :.is.2.i·t1o.11.1i>, m. 11.2,,-11.7il; otręby 
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Pro(es O krwawy mord w Słarosiel(i(h 
Dwaj zabójcy na ławie osllarżonych - Przebieg zbrodni w świetle aktu oskarżenia - Ze

znania zbrodniarza 
B i a l y s lok. -- Jak już donosili,;my, 

toczy się tu przed Sądem Okręgowym pro
ces potwornych morderców rodziny Pie
kutowskich ze Stal'C;sielec. V/ladvsława i 
Zygllwnta Poskrobków. • 

Proces wywołał olbrzymie zaintereso
wanie. Mordercy zasiedli na ławie oskar
tonych w asyście czterecb policjantów. 

Akt oskarżenia 
Akt oskarżenia zarzuca \Vladysla \\'ovd 

i Zygmuntowi Poskrobkom, obu zaaresz
towanym, :te w zamiarze pozbawieDla ży. 
cia StefaDii, IreDy i HaliDY Płekutowskich 
oraz RilarU Kurzyny, zadali każdej z nich 
Sl:ereg ciosów siekierą i młotkiem po gło
wie, wskutek czego StefaDla i BaliDa Pie. 
kutowskie oraz RUada KurzyDa zmarły, 
a Irena Piekuto'Rska uległa chorobie, za· 
grażającej jej życiu. Bandyci zabrali w 
celu przywłaszczenia na szkodę Piekutow
sklch około 900 zł gotówką, papiery war 
tościowe, weksle, biżuterię I IDDe przed. 
mioty. 

Władysław Poskr'obko oskartony jest 
nad to o to, że w tymże czasie i miejscu 
w zamiarze spaleDia domu Piekutowskich 
oblał spirytusem I podpaltł zwłoki Stela. 
DU Plekutowskiej l umlerajlłcą BUarię 
Kurzynę oraz pościel Da łóżku, Da którym 
leżała poraDlona IreDa Plekutowska. Za
mierzonego skutku jednak nie osiągnął, 
gdyż ogień nie rozprzestrzenił się i sam 
zgasł. 

Wykrycie zbrodni 
Dnia U listopada ub. r. najblitszy s9,

siad Piekutowskich. ADram Pejsachowic%, 
zaniepokojony cis~<\, jaka panowała w do
mu Piekutowskich, wszedł na podwórze i 
zauwatył na schodkach przy drzwiach ka
łllżę. krwi. Pejsachowicz nie wszedł jut do 
uomu, lecz zaalarmował policję. Nie
zwłocznie na miejsce zbrodni przybył 8t. 
post. Zochowski, który stwierdził, że Ste
fania i Halina Piekutowskie oraz matka 
Stefanii Piekutowskiej, Hilaria Kurzyna 
- są zdmordowane. Irena Piekutowska 
dawała jeszcze słabe oznaki tycia. 

Kto był morderclł'1 
Wszczęte natychmiast śled%two rzueiło 

początkowo podejrzenia na jednego z sza
brów i kolejarza, jako tych, którzy ostat
ni opuścili restauraeję Piekutowskich. 
Pótniej jednak okazało się, te podejrze
nia były niesłuszne. W toku dalszych dro
biazgowych dochodzeń ustalono, te mor. 
derstwa dokoDaU Poskrobkowie, w któ· 
rych m .. zkaDlu zDalezioDo CIQŚĆ uabo· 
w_ych pieDiędzy oru wykryto ilady lJIa· 
108ego palta Piekuto1n1dego. 

Aresztowano Poskrobków. Wladysław 
• Poskrobko przyznał się do popełnienia 

zbrodni. Zygmunt Poskrobko zaprzeczył, 
aby brał udział w morderstwie. 

Rozprawa 
Na rozprawie Władysław Poskrobko 

przyznał się powtórnie do popełnienia 
zbrodni, oświadrzając, iż morderstwa do
konał sam. Krytycznego wieczoru udał się 
do restauracji Piekutowskich. 

Kiedy :tona restauratora Piekutowskie· 
go, Stefania, po zamknięciu frontowych 
drzwi, przechodziła przez salę bilardową, 
aby zamknąć z kolei drzwi kuchenne, u
derzył ją siekierą, a kiedy upadła, wziął 
ją za rękę l Dogę. pGdulósł do góry I sam 
jeden zaniósł do sieni przy gabinecie. 
Tam znowu uderzył swą ofiarę kilkakrot· 
nie siekierą w głowę, zarówno ostrzem, 
jak i obuchem. . 

W 'tym weszła Kurzyna, matka Pieku
towskiej. Nie widząc jeszcze trupa swej 
córki, zapytała: 

- Co takiego się słało? 
Na to Władysław odpowiedział jej: 
- Niech paDł patrzy, co słę Itało. 
Kurzyna zauwatyła letąc9, c6rkę 

krzyknęła: 
- Jezul, Maria. 
Wówczas Władysław zamordowaJ riw· 

ależ KurzyDę, uderzając ją kilkakrotnie 
siekierą w głowę. 

P6tniej wszedł do &&li bufetowej, wziął 
z bułeta papierosy, czekoladę, a z kasetki 
w szufladzie ponad 31 zł drobDych, które 
wsypał do kieszeni. Papierosy i inne zra-

LOS ~es~~~~e! nalepsze Jutro 

(i~lnienie iUl 11 lutelu 
PAMIĘTAJ ZE NIE ZAWODZI 
ZAUFANIE DO KOLEKTURY 

lygarłowskiego 
Poznań, ul. 27 Grndnla 12 

Zamówienia z prowineji załatwia się 
odwrotnie_ lIC 67(».10 

bowane przedmioty wł01y! do kosza, któ
ry zabrał ze sobą do kucbni. Następnie z 
siekierą w ręku podszedł do sypialni I 
tam zapalił światło. Halina Piekutowska, 
córka restauratora, uniosła głowE! z po
duszki i krzyknęła: "Babciu, bandyci"l 

·Władysław Poskrobko uderzył naj. 
pierw siekierą IreDę. a późuiej RaliDę, po 
czym zabrał się do przeszukiwania syplal· 
ni. Znalazł pieniądze m. in. w otomanie 
pod siedzeniem i w portfelu Ireny w sza
fie. Zabrał równie! papiery wartościowe, 
bi1uterię, weksle, palto i marynarkę Pie· 
kutowskiego. 

Trupa uderzył siekierą 
\V pewnej chwili zdawało mu się, że 

Irena patrzy Da niego, więc ZDOWU ude· 
rzył Ją siekierą. Później przeniósł wszyst
kie zrabowane rzeczy do kuchni, włożył 
palto Piekutowskiego i chciał ~uż wyjść, 
unosząc wszystkie rzeczy w koszu. 

W ostatniej chwUl przyszła mu myśl 
podpaleDia całego mieszkania, tak, by w 
ogóle nie pozostało śladów po zbrodni. 

Wziął więc z bufetu trzy I pół butelki 
spirytusu, zaczął oblewać swe ofiary, a 
następnie podpaI:ł zapałkami. 

Wychodząc, schował jeszcze do kosz&. 

również narzędzie mordu i kuchennymi 
drzwiami wyszedł na podwórze. Tam 
przesadził płot, dostał się na posesję Pej
sachowiczów i poszedł do domu drogą, 
którą bardzo szczegółowo opisuje. Kiedy 
doszedł do domu, była ju.t północ. 

Cała "robota" a Piekutowsklch trwała 
zaledwie 3 kwadraDse. Wszystkie rzeczy 
schował w chlewie. 

Zapukał przez okno do pokoju jadalne
go, otworzył mu brat Zygmunt (wsp6ł
oskarźony w tej sprawie). Władysław zga· 
sU światło I odrazu pOłożył się spać w 
kuchDi. 

Cynizm zbrodniarza 
Nazajutrz udał się Poskrobko do Bia

łegostoku, gdzie bawił się wesoło w to
warzystwie swego brata Zygmunta. O nie
zwykłym cyniźmie zbrodniarza świadczy 
fakt, że w Białymstoku prosił Piekułow
skiego, aby odwiózł go do domu. Zbrod. 
niarz chciał lechać Da tym lamym wozie, 
na kt6rym zrozpaczony Plekutowskł wi6zł 
trumny dla pomordowaDych członk6w 
swojej rodziny. 

Po zeznaniach Poskrobki, sąd rozpo· 
czął przesłuchiwanie świadków 

Rozprawa trwa. 

Ujęcie następcy Codreanu 
S#efa nŻe1u#nej Gwardii" tlSilOU:tUIO wyu:ieść sa'tHolote-rn 
B u kar e s z t. Ogłoszono ofi- startu samolotu z Dragomirescu na-

cjalnie, że w sobotę aresztowano na- stąpił jakiś defekt w motorze i aparat 
stępcę zamordowanego szefa "Żelaz- runął na lotnisko Otopeni. Pilot i pa.
nej Gwardii" Codreanu, Wiktora Dra- l'ażer, który leciał pod nazwiskiem 
gomirescu. Ujęto go w okolicznościach Nicescu, zostali ranni. Gdy rozpo
bardzo sensacyjnych. Jak się okazało, częto śledztwo w sprawie tej kata
część lotników w Bukareszcie. należy strofy, wyszło wszystko na jaw. Obaj 
do "Żelaznej Gwardii". Wysłali oni po ranni zostali aresztowani. Pilot ze
Dragomirescu samolot, pilotowany znal, że miał Dragomirescu wywieźć 
przez instrul.tora Bancasa. 'V czasie do Polski. 

Samobójstwo czy otrucie 1 
Tajemnic#y dł'alnat 

L w 6 w, 16. 2. (r) - W domach Z. U. S. 
zamieszkiwał masażysta Ubezpieczalnj 
Społecr.nej ociemniały Zygmunt Sobolta z 
żona, Anną, którą poślubił przed dwoma 
laty. 

Po roku potycia malteńskiego Sobolto-

marżeliski we Lwotcie 
wa straciła władzę w nogach i częściowo 
w r~kach. Wówczas Sobolta, zarabiajs,e 
miesiE!cznie okolo pół tysiąca zl począł spa
J'alii,o\\'aną żonę zanierJbY"'ać przebywa. 
jąc w towarzystwie iDnych młodych ko
biet. Chodził z nimi do wytwornych 10-

~,CZEBJJTo:\Tr' UCIEli.IXIERZY Z.t J)RtTTEJlliOLCZA1'1T1:T JI • . .w%-~._-

Niedobitki "czerwonej" a1'mii, uciekłszy'!. His:.panii, sch1-onily się 1U1. terytorium 
Francji. Na zarządzenie władz, uciekinle'l'ów umieszczono w obozach kon

centra cyjnych 

Migawki z okrutnie zażydzonego Zb~szynia 
Zbąszyń, 15 lutego. I 

CIekawym jest, te Żydzi, przebywają('y ; 
w Zbąszyniu, aczkolwiek mogą to uczynić. 
nie kwapia, się z wyjazdami do Niemiec 
celem likwidowania tam swoich spraw' 
majątkowych. I 

Ten i ów wysyła swoją tonę lub córkę· I' 

Sam woli jednak pozostać w bezpiecznym I 
Zbąszyniu. 

Okazuje się, że gdy władze niemieckie . 
przejęły przedsiębiorstwa Żydów, wydalo
nych do Polski, przekonały się, iż księgi, 
prowadzone przez nich, były fałszowane. 
Przeprowodzone inwentury nie odpowia· 
dały obrotom i zarobkom, zgłaszanym I 
l-'rzez tydowskich właścicielj w urzędach 
podatkowych. Żydzi zbąszyńscy domyśli
li się, że szachrajstwa ich na terenie Nie· 
miec wydały się i wolą tam się nie poka· 
zywać. 

* Do niedawna krewni i znajomi Żydów. 
przebywającycb w Zbąszyniu, mogli przy
syłać im z Niemiec miesięcznje kwotę 10 
marek. Ostatnio władze niemieckie za· 
kazały nawet i tych drobnych przesyłek 
pieniężnych. 

Żydzi nie byliby oClr.ywiście Żydami, 
gdyby i na to nie znaleźli sposobu. Krew
ni i znajomi w Niemczech wysyłają im te-

raz równowartość 10 marek w drobnych 
pł'zedmiotach galanteryjnych, jak scyzo
łyki, ostrza do żyletek itd. Przedmioty te 
oznaczone jako "próbki bez wartości" 
poczta polska doręcza bez trudności Ży
do.m w Zpąszyniu i ci sprzedaje, te p,rzed
mIOty mleszkańcom Zba,szynia i okolicy. 

Z manipulacji tej mają, dwie korzyści: 
Po pierwsze uzyskuja, Więcej pieniędzy, 

anHeli dostawali za 10 marek, a po dru
f!ie ... nie tracą, wprawy w handlu. 

* Żydzi w Zbąszyniu, chocia! tak narze-
kają, iż wydalono ich z Niemiec bez 'środ
ków materialnych, posiadaje, jednak przy 
sobie duże sumy pienjpdzy w różnych wa
lulach, które nie wiadomo w jaki sposób 
zdołali przemycić przez granicę niemiec
ką· 

.Wiadomym jest np., ił w Zb~zyniu 
przebywa Żyd, który posiada w portfelu 
nie mniej nie więcej, tylko 3 tysiące fun
lów angielskich w banknotacb, co stanowi 
IJOZ mała 90 tysięcy złotych. O innym Ży
dzie słyszy się, iż jest właścicielem kilku
dziesięciu tysięcy marek niemieckich. 

* W Zbą..,,;yniu powątpiewa ię, że obóz 
żydowski będzie zlikwidowany do dnia 31 
marca rb. 
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kali & Dawet do ••• kina. Wskutek tego 
pow~tawały między mał10nka,mi częste 
nieporozumienia i kłótnie. . 

Osta.tnio Sobolto"'a kazała podać swej 
sł.użącej jakieś proszki, a następnie wy
słała ją % listami do miasta. D%ie~czyna 
nie wrzuciwszy listów do skrzynkI wró
ciła do domu i odebrała. chorej proszki. 
Sparaliżowana jednak bł~ała o. zwrot 
ich twierdząc, że mąt będzle na mą krzy
czał i będzie ją bil. W istocie Sobolta po 
powrocie do domu robił tonie .ostre wy: 
mówki, :te pozwoliła odebra~ sobIe proszkI, 
W chwilę potem służąca spostrzegła przez 
dziurkę od klucza, że Sobolt8: wsyprwał 
proszek na opłatek i podał ~oDle. pobIe~ł~ 
więc natychmiast do matkI SoboltoweJ. I 
sprowadziła ją. Kiedy przrbyły do mIC
szkania Soboltów, sparaliżowaDa okazy· 
wała zDaki zatrucia, a bestlalstki ilepiec 
wygrywał Da patefonie SkoczDe melodie(l) 
Nim przybył l~arz Soboltowa zmarła s 
oznakami zatrucia cjankali. 

Listy które miała wysłać słtlt~ a<łTe
sowane 'były do matki i do komisariatu 
P. P. Po otwarciu okazało się, te lJ8, one 

• pisane na maszrnie. pn:ez Soboltę, ~ąe 
niewidomym śWIetme plsze na maszyrue). 
a podpi~ane przer. jogo tonę. 'VI tistac~ 
tych "pisze" spara liżowana, te samobóJ~ 
siwo popełnia z powodu nieuleczalnej eho
roby. ..' 

W śledztwie w krzytowym ognm pytail 
Sobolta przyznał SlE:, te dostarczył łonie 
cjankali. Sprawa jest jednak b8l"dzo ta
jemnicza. Nie wiadomo bowiem, ezy 80001-
ta ułatwił tonie sam0bójstwo, czy raczej, 
co jest prawdopodObniejsze zmusił ją do 
zażycia stTasznej trucizny, 

Narada cz~sko-polska 
K a t o w i c e. (P A T). Przybył tu 

czeski generał dywizji Hrabczyk i od
był z wojewodą, śląskim dr. Grażyń
skim rozmowę w sprawie współpracy 
w zakresie zwalczania. dywersji na po
graniczu. Ustalono zasady tej współ
pracy. 

\v toku narady gen. Hrabczyk po
ruszył sprawę wysiedleń masowych i 
indywidualnych oraz ni€które sprawy 
mni.ejszościow~. Rozmowy t.oczyły się 
w duchu wzajemnej życzliwości. 

I Dr med. H. ZIOMKOWSKi 

I speeJ. chorób skór wen er. i moezopłcloW'J'e11 
Lódż, 6 Sierpnia 2, teL 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

$S 

Państwa amerykańskie odmawiajs, 'ty
dom wiz wjazdowych i tylko w pojedyń
czych wypadkach przyjmuj" obecnie 't y
dów zbą.szyńskich. , * 

Zdawałoby się, że 'tydzi zieją niena
wiścią do Niemiec hitlerowskich. 

Tymczasem, ~ bliższym zaznajomie
niu się z ich zdaniem, dochodzi się do 
wniosku, że jest raczej odwrotnie. 

Żydzi w Zbąszyniu przy każdej sposob
ności podkreślaja" że w Niemczech "pa
nuje porza,dek", że rząd troszczy się tam 
o obywateli, że dużo buduje itd. 

O Hitlerze wyrażają się prawie, :te z 
entuzjazmem, a całą swoją nienawiść 
skupiają na "Gestapo" (policja politycz
na). 

Pytani na temat traktowania ich przez 
Polskę, uskarżają sję, że ludność polska 
odnosi się do nich wrogo i nienawistnie, 
w przeciwieństwie do społeczellstwa nie
mieckiego, które zasadniczo w stosunku 
do Żydów ma być obojętne. 

* Żydzi ze Zbąszynia próbują ustawicz-
nie rozpłynąć się po całej Polsce Policja 
wyłapuje ich na obszarze całego naszego 
państwa i odstawia pod eskortą z powro
tem d.o C!b?Zu w Zbąszyniu. 

UCleklDlerzy karani są aresztem. 
Był ~a'''et taki wYP!1dek, te Żydów ze 

ZbąszYlIIa przychwycono aż; w \\'ilnie. 
{}:"r'~ 
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u" Ir.!:'liarz rzym.-kat. 

Piątek: f.,leksy 
Sobota: Symeon b. m. 

Kaleodsu słowiański 
Piątek: ~więtorad 
Sobota: Wieloslawa 

JólłolJca: wschód 7.06 
zarMd 17,08 

P;ątek Długość dnia 10 g. 02 min. 
Ksieżyca: wsrhód 5.47 

-.-_.. zachód 15.31 
Faza: 2 dzień przed nowiem 

Adrel re~ak[ji i admioi!lratji W tO~li 
Piotrkowska 91, tel. 173-5' 

Godziny przyi~~' 11.-15 11.6-17 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzjsjejs~ej dyżu~ują następuia,ce apteki: 

Kal'perkitlwic:z. Zgierska 54, R}chter i Loboda, 
U IAstopsdll &3, Zundelewic:I; (Żyd), Piotrkow
ska 2.5, Bojal'!;ki i Schatz, Przejazd 19, Rytel, 
Kopernika 26, Lipit>c (Żyli). Piotrkowska 193, 
KowaLki i S-ka, Rzgow~ka 147. 
TELEFONY; 

POltotowie P. O. K 102-40. 
POltotowie lekarzY chrześcijan 111-~. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Straiy Pożarnej 8. 
Pogotowie Miejskie! 102·". 

TEATRY 
Teatr Miejski - o godz. 18 "Kordian" (wy. 

Jrapione). 
Teatr PcJski - o gc.dz. 20,30 "Subretka". 

KINA: 
Capltol - "St~achy". 
Corao - .. Każdemu wolno koehać". 
Ikar - "KaPItan Molenard" I .. Buziaczek". 
Oświatowe·SJoJlee - .,Motyl hiszpaft:;ki". 
Metro ~ "Purytanin". 
Palace - .. l\ł'lIll,two KrntynyM 
Palladiwm - .. Profesor WJlC1:ur". 
P~zedwiOŚDie - "Grobowiec Indyjski". 
R1alto - "Suez". 
Stylowy - ,.PobMne k!:mllshvo". 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Odczyt J. E. kl. biskupa Tomczaka 

o Papieżu 
W piątek, dnia 17 bm. o godz. 11,30 

L6dzka Rozgłośnia Polskiego Radła trans
mitować będzie na wszystkie rozgłośnie 
polskie odczyt J. E. ks. biskupa dra Tom
czaka o Paplem, dla uczniów Izkół śred
nich. 

Pogadanka o kułtuna orawskief 
W dzisiejszy piątek, dn. 17 bm. o gG

~zinie 20 w świetlicy Pclskiego Tow. Kra
Joznawczego odbędzie się pogadanka o 
kulturze orawskiej z ilustracją muzycz
ną. Wstęp wolny dla czlonków i wpro
wadzonych gości. 

Dalsza akcJa mafstrów 
Związek Majstrów Fabrycznych w Lo

dz! od dwóch z górą lat prowadzi akcję o 
u.warcie układu zbiorowego, jak dotych
czas bez wyniku. 

Obecnie poczynione zostały jut wszyst
kie przygotowania i władze Związku wy
stąplły z kategorycznym tądaniem pod 
adresem przemysłu, aby do l, marca rb. 
sprawa układu została definitywnie za
łatwiona, w przeciwnym razie majstrowie 
po~ejm~ dalszą, akcję (strajkową), obcią.
tając wmą za zaostrzenie konfliktu prze
mysł. wykaZUjący skrajną nieustępliwość. 

Unormowanie uprawnień pielęgniarek 
~V toku akcji o umowę zbiorową w 

szpItalach i lecznicach, wyłoniła się kwe
stia zaliczenia pileęgniarek do pracowni
ków umysłowych wzgl. fizycznych, w ślad 
zaś za tym ubezpieczenia ich. 

. Ostatecznie Inspektorat Pracy wyjaś
mł, .ż~ p~elęgnarki, posiadające pełne 
kwallfIkacJe ~awodowe (kurs specjalny, 
praktyka), zalIczone są. do rzędu pracow· 
mków umysłowych, inne zaś ubezpieczo· 
ne zostają jako pracownice fizyczne. 

KRONIKA DNIA 
Ze składu win i wódek An9.6tar:;! Kllmil'l

skiej (Lokatorska 6) skradziono ~'6dki, likiery 
i pllpierosy wartości 1200 zl. 

Z mieszka'!1ia Maszy Rajchman (11 Listo· 
palia 49> skranz:ono pościel. bielime. garderobę 
~ inne rzeczy wa!'toEci ]200 7,1. 

W klaJtce schodowej domu pr.z;' ul. Piłsud· 
skiego S1 znaleziono porru<lone ·przez matk(j 
,bieoko pici męskiej Ii~ące 3 mies. Dziecko 
przN!ł.'lno do przytlliiku. 

Na. ul. Rzgowskiej 35 u'Padl i doznal dl.' 
mania nogi Bronislaw Witek. Rannego po opa· 
trzeniu przewieziono do &zpitala. 

Na ul. Przędzalnianej 70 UlPad!a Katarzyna 
Owcza!'l\ z Dą.browy i doznała złama'!1ia nogi. 
Rail1n!1 przewieziono do 8i2pitala. 

Na uL śr6dmiejskiej 75 w czaeie b6jki wsta~ 
poraniOJlY ostrym narzędziem 43·1etni Bolesla w 
Kuź,nik, odnOSZ!1C rany głowy i twarzy. Ranne
go opatrzył lekarz pogotowia. 

Lpl)n Woidechowski (Rokicińska $5) wstał 
pobity na ul. Wesołej i odniósł ezereg ran kłu· 
tych. Rannemu udzieliło pomocy pogotowie. 

Na na rOŹ'l'liku Kat:nej I W61czaJu,kiej ZOI!h.ł 
w trakcjI' Mjki pokłuty notem Ltudwik Trzciń.· 
.. 'ki CW6lcz811ska 2301. Rannego opatrzyło pogo· 
towie. 

W mie~zkaniu Staindli Tobis (Kr6tka 5) od 
rozpalonego pieca zapali/a się ściana i urząd ze· 
iIlie. Pożar stJumiony został w zarodku p~zez 
przybyłą straż pożarną. Straty nieznaczne. 

Na ul. Żytnie; fi w czasie bójki poraniona 
została U·letnia Helena Kwiatkowska z ulicy 
G7lie1mieńskiej 13. Ranna opatrzył lekarz P0ItO' 
towla. 

Zenon Juinowski, wla:§ciciel za.lcladll malar
"kif'go (Dowoorczyk6w II) odm6wił wystawienia 
Zwoblionemu J;)rscownikow! Stanisławowi Ste· 
fańczykowi świadectwa praC1 i III 00 wykrocze· 
nie skuMlY :"04IItal ~rzK _<1 sta.rotomRi na 106 
2lIotych ~.,. 
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Uroczyste nabożeństwa we WSZystkich 
parafiach diecezji łódzkiej 

w sobotę, dnia 18 bm. w katedrze św. Stanisława Kostki zo
słanie odprawiona uroczysta msza św. żałobna za duszę Ojca 
św. Piusa XI - Zwolnienie młodzieży od zajęć szkolnych 

Równocześnie zarządzono, że w 
związku ze świętem kościelnym w dniu 
23 bm. młodzież szkolna zostanie zwol
niona od nauki. 

Nieszczęśliwy wypadek 
w ślusarni 

Ł 6 d Ź, 16. 2. - W zakładzie ślu!<aI'
skim braci Fel!'z przy ul. Szarej 12 w 
czasie stawiania żelaznej beczki Al
fred Felsz spowodował w~' buch sprę
żonrch gazów, jakie wytworzyły się 
wewntQrz beczki. 

Beczka rozerwała się na ka\vałki, 
przy czym Felsz doznalogólnych, dość 
ciężkich obrażell ciała. 

Rannego przewieziono do szpitala. 

Ł ó d ź, 16. 2. - W zwią.zku z uro
czystościami pogrzebowymi Papieża 
Piusa XI dnia 18 bm., tj. w sobotę, na 
zarządwnie Kurii Biskupiej w Łodzi, 
we wszystkich kościołach parafialnych 
diecezji łódzkiej odprawione zostanę. 
uroczyste msze św. żalobn~. 
, W katedrze św. Stanisława Kostki 
o godz. 9 rano tegoż dnia rozpoczną. się 
uroczystości żałobne odśpiewaniem ża
łobnych pieśni przez chór alumnów. 

O godz. 10 rano odprawiona zostanie 
żałobna msza św., na którą. przybędą. 
przedstawiciele władz administracyj
nych, wojskowych i samorządowych. 
Po mszy św. zosŁanie wygłoszone oko
licznościowe przemówienie o działalno
ści Zmarłego w czasie jego pobytu w 
Polsce oraz na stanowisku Namiestni
ka Chrystusowego. 

Dwa wielkie zebrania 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi 
L ó d ź, 16. 2. Stronnictwo Narodo

we urządza w niedzielę, dnia 19 bm. 
dwa wielkie zebrania publiczne, a mia
nowicie w lokalu przy ul. Tuszyńskiej 
ił i w sali "Gloria" przy ul. Miodowej 
o godz. 10 rano. 

Przemawiać będą prezes okrtu. 
Stron. Narodowego adw. Franciszek 
Szwajdler, wiceprezesi kpt. Grzego
rzak. Antoni Czernik oraz członek za
rZłdu okręgowego Michalak. 

Zakończenie praE komisji mieszanej 
C~ęść spraw przesIano do }.Iini8terst~a Opieki Spolec~tłe;j -

Ze świata pracy w Łodzi 

Inspektorat Szkolny zarządził w 
związku z pogrzebem Piusa XI na so
botę, dnia 18 bm., dla młodzieży kato
lickiej szkół powszechnych zwolnienie 
od zajęć szkolnYCh. Młodzież ta zobo
wiązana jest natomiast stawić się w , Ł ó d ź, 16. 2. - Komisja mieszana I nonn obsługi maszyn. Porozumienie 
klasach i pod przewodnictwem wycho- dla przemysłu włókienniczego, zwoła- osiągni<;to w kilkuset punktach. Część 
wawców wzią.ć udział w nabożeil-I na dla załatwienia szeregu spraw spraw jednakże nie załatwiono i prze
stwach żałobnych, jakie w tym dniu spornych, zakończyła ostatecznie pra- słano do Ministerstwa Op. Społ. w for
odprawione zostaną w kościołach. ce nad ustaleniem szczegółowej taryfy mie protokółu i Mihisterstwo ostat&-

cznie zadecyduje w tych kwestiach. 

Nowe linie tramwajowe w lodzi 
Zbudou'ana ~o8tanie linia t)'anzu'ajotva na Polesie Konstan

tynotesIde oraz na ul. Na)'utoU'icza dl! ul. Konstytucyjnej 
Ł 6 d ź, 16. 2. - Na ostatnim posie- uJ. Srebrzyi'lską., ul. Orzechową, ul. So

dzeniu Kolegium Miejskiego omawia- lec, ul. Szlachecką. i uJ. Si.ewną. do gra
na była sprawa konieczności pl'zeclłu- nic miasta. 
żenia torów tramwajowych. Długość tej linii wyniesienie około 

\V roku bieżą.cym zbudowana zo- 2.500 m. Dalej nastąpi wybudowanie 
stanie linia tramwajowa na osi.edle na linii na uJ. Narutowicza od ul. dra 
Polesiu Konstantynowskim, biegnąca Stefana KOPCZYllskiego do uJ. Konsty
ulicami: al. Unii od ul. 11 Listopada, tucyjnej, długości około 900 m. 

Trzy i pół milion złotych 
na robołv drogowe w lodzi 

Szereg ulic lódzlcicll pod~l(lnllc1t zostanie gruntou."uej 
lJrzebudowie 

Ł 6 d ź, 16. 2. - W związku z kO-1 Andrzeja do Bandurskiego, ul. Kiliń
nieczno.ścią ustalenia i uzgodnienia skiego i Narutowicza od Piotrkowskiej 
planu robót inwestycyjnych drogo- do Trębackiej. 
wych w Łodzi odbyła się w Zarzą.dzie W projekcie jest przebudowa ul. 
Miejskim konferenCja. Trcbackiej od ul. Narutowicza do ul. 

\V ogólnym zarysie przedstawiony Zagajnilwwej (nawierzchnia), a od 
został plan rob6t. Kontynuowana bę- Tr<;backiej do Spornej przeprowadza
dzie budowa na ulicach Piotrkowsklej, I ne b~dą roboty ziemne. 
Rzgowskiej, rozpocznie się przebudo- Na budowę ulic preliminuje się 3 
wę ul. Głównej, alei Kościuszki od ul. miliony GOO tys. zł. 

Wybuch benzvnvwfirmie "Gentleman" 
Robotnik Boleslaw Dawid do~nal ci~~kich popar~ełł 

Ł 6 d Ź, 16. 2. - W zakładach prze- ul. Obornickiej H. 
mysłu gumowego "Gentleman" przy Pożar ugasili i pomocy udzielili 1'0-
ul. Limanowskiego 156 nastąpił wy- botnicy. Poparzonego na całym ciele 
buch benzyny, w następstwie czego Dawida pogotowie przewiozło w sta
zapaliło się ubranie na robotniku Bo- nie nieprzytomnym do szpitala. 
lesławie Dawidzie, zamieszkałym przy 

• 

Łódź musi zbudować pierwszy ścigacz! 
'Jesteśm1/ silni na l~.(t1zie, bę~bięm1/ silni na "norzu! 

. "Państwp, które chce być mocarstwem, 
musi stać się państwem morskim. A za
pewne istniały i istnieją narody i państwa 
pozbawione dostępu do morza, godne sza
cunku i podziwu dzięki patriotyzmowi 
swych obywateli, dzięki zasługom położo
nym dla kultury i dla postępu ludzkości. 

.Zapewne są państwa, które nie są mo
carstwami, ale nie znam mocarstwa w sen
sie politycznym i ekonomicznym, które by 
nie było państwem morskim. Siła na mo
rzu zdaje się być nieodzownym warunkiem 
tak zwanej mocarstwowości. O tym warto 
pamiętać u nas, gdzie tak chętnie i tak 
łatwo operuje się przymiotnikiem "mocar
stwowy" w myśli, słowie i na piśmie. Musi 
być silny nie tylko na lądzie, ale i n8 mo
rzu, naród, pragnący należeć do zespołu 
wielkich narodów świata, których wpły
wy i znaczenie sięgają poza granice jedne
go kontynentu". 

Oto mlUllienlly wJJłłtek z przemówienia 
gea. broal Immleft8 Sosnkowsklego na 

pokładzie O. R. P. "Orzeł" w Gdyni. 
Czyż ścigacze, na budowę których skła. 

da obecnie ofiarę całe społeczeństwo pol
skie nie podniosą naszej siły na morzu? 
Bezwątpienia takI Jesteśmy silni na lą
dzie, będziemy silni na morzu I Jest to 
aksjomat nie podlegający dyskusfi. 

Pożar przy ul. Mickiewicza 
Ł ó d ź, 16. 2. - W domu Hindy Fe

tlerman, przy ul. Mickiewicza 7, w mie
szkaniu Józefa Kraszewskiego od iskie-r 
z przewodu kominowego zapalił się su
fit mieszkania, a następnie ogi~ń prze
nió , ł się na poddasze i dach. 

Na ratunek przybył drugi pluton 
straży pożarnej, który po godzinnej 
akcji poinr opanowal, nie dopuszcza
ją.c do rozszerzenia się. Straty na razie 
nie ustalone. 

W fabryce Zaskiela przy ul. Wól
czańskiej 50 wybuchł strajk z powodu 
obniżania stawek płac. 

W fabryce maszyn braci Lange 
przy ul. Andrzeja 211 wybuchł strajk 
okupacyjny z powodu opóźniania """
płat. W wyniku konferencji firma u
zgQdniła termin wypłat i w dniu wczo
rajszym pracę wznowiono. 

'V celu ostatecznego zlikwidowania 
sporu w zakładach I. K. Poznańskiego. 
przy ul. Ogrodowej, powstałego na tle 
wprowadzenia nowego regulaminu 
pracy, zwołana została konferencja u 
inspektora pracy i to na 18 bm. z robo
tnikami, na 20 bm. zaś obustronna z 
udziałem firmy. 

W zakładach l\faJera Fogla w Ozor
kowie zatarg, wynikły na tle obniże
nia płac, nie ~o.stał dotąd zlikwidowa
ny, mimo że firma zobowiązała się o
pracować do dnia 11 bm. wykaz należ
ności i rÓŻnicy wypłat. Przedstawiony 
obecnie wykaz zostal zakwestiono.wa
ny przez robotników, wobec czego je
szcze raz na miejsce uda się inspektor 
pracy, by sp6r ostatecznie załatwić. 

Powołany w charakterze arbitra za 
zgo.dą. obu stron inspektor okręgowy 
pracy wydał wczoraj orzeczenie dla 
pracowników przedsiębiorstw autobu
sowych. Vrooczenie to ustala wanlłlki 
umowy ze stycznia i na czas trwania 
od stycznia 1939 r. aż do 12 stycznia 
1940 r. 

Płace ustalone zostały jak nast~
puje: dla I kategorii szoferów na 60 zł 
tygodniowo, dla II kat. na 55 zł, dla 
III kat. na 40 zł tygodniowo, dla po
mocników szoferów na 44,50 zł, dla. 
konduktorów I kat. na 36,50 zł tygo
dniowo, dla konduktorów II kat. na 
31,50 zł. 

W fabryce Steigerta przy ul. Milio
nowej 33 powstał zatarg na tle obniżki 
stawek płac i opłat za postoje. 

Tryby poszarpały ręce 
robotnikowi 

Ł 6 d Ź, 16. 2. - W fabryce Rozcn
berga prz~ ul. Senatorskiei 29 tryb~' 
zgrzeblarkI poszarpały -prawą rękę aż 
do łokcia robotnikOwi MarianOwi Wy
sockiemu. 

Rannego przewieziono do szpitala. 

Z działalności archiwum 
miejskiego 

Ł 6 d ź, 16. 2. - Jak się dowiaduje
my, Archiwum Miejskie, kierowane 
przez dyr. 'Vaszkiewicza, w najbliż
szym c~asie zam ierz.a wydać pracę pt. 
"MaterJały do dZIeJÓW przemysłu w 
Łodzi i okręgu w latach przed 1817 do. 
1830". 

BrzeZiny w epoce odrodzenia 
Polskie Tow. Kraj(}znawcze w łJodzi 

urządza. w przyszłym miesiącu ciekawy 
wykład p. mgra Romana Kaczmarka na. 
tl'mat "Brzeziny w epoce odrodzenia _ 
ludzie idziela". 
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rzecie posiedzenie Ha v ł1ielskiel łIJ lodzi 
Hołd zmarłemu Papieżowi Piusowi XI - Klub Narodowy domaga się zatrudnienia bezrobotnych, obniżki cen prądu 

i obniżki cen biletów tramwajowych - Dalsze wnioski Klubu Narodowego 
Ł ód ź, 16. 2. "Ve wczorajszy czwar

tek odbyło się trzecie z kolei posiedze
nie łódzkiej Bady l\Iiejskiej. 

Następnie tymczasowy prezydent 
Godlewski stwierdziwszy, że protokóły 
z pierwszego i drugiego posiedzenia 
zostały przyjęte, zapytuje się, kto w 
sprawie porzędku obrad zabiera glos. 

Wniosek adw. Szwajdlera 
Przed przystąpieniem do dyskusji., 

na wniosek prezesa adw. Szwajdlcl'u, 

postanowiono wysłać depeszę w im~e· 
niu Rauy MiejE'kiej łódzkiej, na ręce 
kardynała-kamerlelig.a PaceIliego. 

\V sprawie porz~tn<u obrad zabrał 
glos przed tawiciel Pi~S, wnosząc, aby 
członków komitetu rozbudowy miast'l 
desygnowała rada w drodzo wyborów. 

prasowych nie wyznaczono miejsca 
dla oficjalnego organu Str. Narodowe
go, ,,\Varszawskiego Dziennika Naro
dowego". 

Z kolei poszczególni przedstawicie
le frakcyj radzieckich składali swoje 
deklaracje. 

Na porządku obrad była sprawa 
wyboru komisyj radzieckich, dalej 
wyboru sześciu członków Rady Miej
skiej i Komitetu Rozbudowy Miasta, 
wreszcie ekspose budżetowe tym cz. 
prezydenta miasta Łodzi Mikołaja 
Godlewskiego. 

Na posiedzeniu zgłoszono 13 wnios
ków nagłych. 

Wnioski Klubu Narodowego 
~ydzi żądają posad 

w magistracie 
Imieniem Stronnictwa Syjnonisly

czno-Demokratycznego złożył deklara
cję radny Żyd Strauch, który żądał dla. 
Żydów posad w Zarządzie Miejskim, 
stwierdzając, ze klub jego stoi na 
punkcie zgodnej współpracy z socjali
stami w działaniu na forum Rady 
l\Iiejskiej. 

Najbardziej wszechstronnie obej
mowały zagadnien~a miejskie, zagad
nienia położenia ludności polskiej 
miasta Łodzi, wnioski Klubu Narodo
wego. 

Wnioski, zgłoszon~ przez frakcję 
P. P. S. i "Ozon", nie wniosły nic no
wego, powtarzając jeno kwestie przez 
Klub Narodowy poruszone. 

Apetyty socjalistów 
Jedynę. jest nowością wniosek P. 

P. S". dotyczący Teatrów Miejskich. 
Z wl1losku tego widać, jak socjaliści 
ostrzą. sobie apetyty na łódzkie Teatry 
Miejskie. Dla polskiego społeczel1stwa 
Łodzi apetyty łódzkich socjalistów nie 
są nowością, wiadomo bowiem, jak 
pragnę. cni uczyniĆ teatry ośrodkiem 
swojej propagandy. 

Deklaracja 
Klubu Narodowego 

Po ekspose budżetowym, wygloszo
nym przez tymczasowego prezydenta 
Mikołaja Godlewskiego, zgłaszane by
ły deklaracje przedstawiCieli poszcze
gólnych klubów radzieckich. Rzecz 
jasna, że najbardziej sugestywna i naj
hardziej zasadnicza była deklarcja 
Klubu Radzieckiego Stronnictwa Na
rodowego, zgłoszona przez prezesa Za
rzę.du Okl'ęgowego S. N. adw. Fran
(' iszka Szwajdle 'a, która wywarła 
druzgocące wrażellie. 

DeklaraCje P. P. S. i ,.Ozonu", 
mQtne w swojej argumentacji prze
szły bez większego wrażenia. "Ozon" 
w swej deklaracji, jak zawsze, nie za
jął jasnego stanowiska i poruszrł w 
niej raczej sprawy natury drugoi'zęd
nej. 

Posjedzenie Rady Miejskiej rozpo
częło się o godz. 19,15, Za stołem pre
zydialnym zajął miejsce tymczasowy 
prezydent Godłewski, wiceprezesi Pą
czek i Kozłowski oraz dyrektorzy Kali
nowski i Graliilski. Obecni byli także 
wszyscy naczelnicy wydziałów Zarzą
du Miasta. 

Galeria wypełniona. Przeważała 
wśród publiczności młodzież. 

Posiedzeni~ otworzył tymczaso,,'Y 
prezydent Godlewski: 

- \Vrsoka R.ado! Otwieram trzecie 
posiedzenie Rady J\fiejskiej. Stwier
dz.am, iż jest ono prawomocne, gdyż na 
84 radnych jest nieobecnych ośmiu. 

Uczczenie pamięci 
zmarłego Ojca Św. 

- Wysoka Rado! W dniu 10 lutego 
rb. zmarł Ojciec św. Pius XI. Dwa
dzieścia lat temu, jako nuncjusz apo
stolski, zmarły Papież z.ajmował w od
r,adzającej ojczyźni·e stanowisko przeo
stawiciela dyplomat~· cznego. Na tym 
stanowisku zmarły Papież dał się po
znać jako wielki i wierny przyjaciel 
Polski. A i potem, po wstąpieniu na 
Stolicę Piotrową, interesował się żywo 
naszymi sprawami. Polska, kraj ka
tolicki i kraj umiejący cenić pra,,'dzi
wą przyjaźó, pogrążona zosŁała po 
stracie swego w~1prólJowanego przy
jaciela w głębokim smutku. Pamięć 
Jego w sercach naszych nigdy nie wy
gaśnie. 

Trch s]Ó\v wysluchala nada Miej
ska stojąc. 

Z kolei dyr. Gralil1ski odczytuje 
, .. 'nioski nagłe, zgłoszone przez poszczo · 
gólne kluby radzieckie. 

Najpierw podaje treść wniosków 
Klubu Narodo,,·ego. Pierwszy z nich 
brzmi: 

- Wzywa się Zarząd Miejski clo 
zwolnienia wszystkich pracownil<ów 
Żydów a Pl'zyjQcia na ich miejsce bez
robotnych Polaków. 

Drugi wniosek klubu radnych Stron
nictwa Narodowego brzmi: 

- Wzywa się Zarząd Miejski do 
zerwania wszystkich umów handlo
wych i gospodarczych z Żydami, a do 
czynienia wszystkich zakupów wyłącz
nie u Polaków. 

Dalszy wniosek brzmi: 
- Rada Miejska uchwalić raczy: 
1) Zatrudnić wszystkich robotników 

sezonowych, którzy pracowali na ro
botach, prowadzonych przez Zarząd 
Miejski do dnia 1 kwietnia rb. przez 
pełne sześć dni w t~·godniu. 

2) Wypłacić jednor.azowy z.asilek w 
wysokości 50 zł tym robotnikom sezo
nowym, którzy do dni.a 1 kwietnia rb. 
nie będą zatrudnieni, a którzy praco
wali na robot.ach miejskich w r. 1938. 

3) Zobowiązać Zarząd l\1iejski do 
ścisłego przestrzegani.a, aby wszyscy 
robotnicy zatrudnieni na sezonowych 
robotach miejskich przepracow.ali wy
maganą. ilość dni i tygodni, by otrzy
mać ust.awowe prawo do zasiłku. 

4) Wzywa się Zarząd Miejski do prze
prowadzenia p.ertraktacyj z dyrekcją 
Tramwajów Miejskich w sprawie ulgo
wej taryfy tramwajowej dla pracowni
ków i robotników drugiej zmian~' , któ
rzy idą. do pracy między godz. 12 a 14, 
a nie korzystają z tych ulg, jakie przy
sługują tym, którzy rano udają się do 
pr.acy. 

5) Rada Miejska uchwala obniżyć 
cenę prądu oświetleniowego na 30 gr 
za kilowat; liczniki, które się w opła
tach zamortyzowały, uznać za wła
sność konsumentów; znieść opłaty za 
dzierżawę licznika; rachunki za wy
korzystane oświetlenia mogą być płat
ne przez konsumentów w ciągu 4 ty
godni po terminie ich wystawienia w 
kasie elektrowni bez żadnych doplat i 
l~ar za zwłokę; oprocentować składaną 
przez konsumentów w wysokości 6 pct 
w stosunku rocznym. 

6) \Vniosek nagły żąda obniżki cen 
biletów tramwajowych zwykłych jak 
i korespondencyjnych do groszy 20 i 
żąda ważności biletów abonamento
wych 6-przejazdowych do godz. 8,30. 

Siódmy " 'niosek nagły Klubu Na
rodowego brzmi: 

Rada Miejska uch\yala w celu przyj
ścia z pomoc:t ubogiej ludności pol
skiej w Łodzi przyznać jednorazowe 
zasiłki: a) na zapewnienie dachu n~(l 
głową Polakom bezdomn~-m - 50.0eO 
zł; b) na dożywianie dzieci w publicz
nych szkołach powszechnych - 50.()GO 
złot"ch. 

Ósm~r " 'niosek nagły Klubu Narodo
wego wzywa Zar7.Qcl Miejski do prz~rl
sławienia na najbliższ~-m posiedzBniu 
planu prac zatrudnienia " 'szystkich 
1'obotn ików sezonowych. 

\Ynioski PPS i ,;OZOllU" nie wnio
sł)', jak już zaznaczyliślD,\', nic nO'NO

go. 
Razem "'plyneło 13 wniosków na

głych. 

Żyd k' d d b'" Dyr. Kalinowski o budżecie 
~y!Sd I~ ~u. ery "~ ~ lą I \V dalszym ciągu obrad dyr. Kali
sro mleSCle Pablamc no.w.~ki . zreferował sI?rawę .skład~ł kc:, 

p a b i a n i c e, 16. 2. (w) _ Reproduku- mISJi .flO~n~owo-bud~etoweJ.' ogo ~eJ, 
jemy ruderę żydowsl<f\, która szpeci prawl1lczeJ l dyscyph narneJ. StwlCJ'
strasznie jrdnq z· ulic śl'ódmieś cia mia~ta cIził on, że biorąc pod uwagO klucz par
naS7. l.'go. Tą l'ozpadajqcq, sip" pelnn, dziur t~'jny, w piel'wsz~' ch tl'7.ech komisja~h, 
~ ohlepi(~ną z \\' '; 7.~· ,;~kich slt'on l~lldf1. jC'~t liczących po 20 członków, przypada na 
z~'do~vsl" .<I~1l1 m~(IIII\\'y PI·zv.zl.Jlcgu ultc PPS osiem ,Bund" _ trzech OZN--
I\o~c lUszl-;I l Cunr-Sldoclo\\'sJ"e.l. t. h St 'N'r , cI t', h Ż· 

Dziwne doprawdy, że miejska komisja l zec , . r. ~l o .owe - cz ~l ec, ~ 
budowlana nie zakwalifilwwała te('fo . za· dów - Jeden l Niemców - Jeden. 
bytku żydowskiego" do rozbiórkL " .'" \V komisji dyscyolinarnei, liczą'~ej 

siedmiu członków, przypada na PPS i 
"Bund" czterech, "Ozon" i Str. Narodo
we - dwóch. 

Referent proponuje, aby nie doko
nywać wyboru członków poszczegól
nych komisyj a zachować zasadę klu· 
cza partyjnego. 

I ch przyzwoitość 
nie obowiązuje (!) 

Radny Potkański wypowiada się za 
tym, aby sześciu członków do komisji 
rozbudowy miasta desygnować w dro
dze wyborów. 

Tymczasowy prezydent GocIlewski: 
- To jest pogwałcenie tradycji. 

Radny Potka11ski: - My ją prz~
kreślamy. Nas przyzwoitość nie obo
wiązuje. 

Adw. Szwajdler woła z miejsca: -
Zapamiętam~r sobie to oświadczenie. 

Tymczasowy prezydent Godlewski: 
Kto zabiera głos w sprawie wyborów 
członków komisji? 

"My z Bundem 
stanowimy jedność!" 

Potkański (poniesionym i oburzo
n~Tm głosem woła na całę. salę: \Vypo
wiadam się przeciw odclzielaniu przy 
dziale członków komisji P. P. S.-u od 
,.Bundu". 1\1y z "Bun dem" stanowimy 
jedność. 

Adw. Szwajclle-r: Jak się pan mógł 
tak w całej pełni odsłonić i do tego 
prz~ .. znać? Zresztą dla spoleczellst wa 
polskiego to nie nowina. 

Następnie t~·mcz. prezydent Go
dlewski zarządził przerwę w tym celu, 
aby poszczególne kluby radzieckie de
s~'gnowały swych przedstawicieli do 
poszczególnych komisyj. 

Wybór członków liomisj i 
rozblldowy miasta 

Po przerwie poszczególne kluby 1'1'1.
(lzieckie podały swoich delegatów do 
l':omisyj, kt6r~'ch nazwiska odczytał 
dyr. Kalinowski. 

\V dalszym ciągu głosami P. P. S., 
związków klasow~Tch i Ż:-,dów wybra
no sześciu członków komisji rozbudo
wy miasta. a mianowicie: NapieraI
skiego, Goliilskiego, Potkallskiego, \Vi
lemowskieg-o. \Vil~<:zewskirgo i l\fil
IT.ana. Za listą P. P. S. i Żydów glo
sowało 44 radnych, przeciwko 30, a 2 
wstrzymało się od głosu. 

Elispose budżetowe 
Nast~pnie t~-mcz. prez. Godlewski 

odcz~·tał eksoose budżetowe i przed
stawił budżet zw"czainv, który zam,'
ka si ę kwotą. zł 30.946.531. Po stronie 
dochodów i sumę. 30.430.488 zł po stro
nie wydatków. 

Z kolei zreferował mówca budżet 
nadzwyczajny i wreszcie zreasumował 
dorobek 11 stęnuię.cego t~'mczasowego 
7,arzadu M"iei<:kiego. Odcz~·tanie spra
wozdania budżetowe'!'o i preliminarza 
Zakf1l1CZOnO o godz. 21. 

Następnie 7.abrał głos ad",. Szwa.i
dler. zapytując, dlaczego l1a ławacll 

W czasie odczytywania deklaracji 
Żyda Straucha padały głośne okrzyki 
z ław radzieckich !{Iubu Narodowego. 
Kiedy radny żydowski Strauch mówił, 
że jest zwolennikiem zgodnej współ
pracy, adw. Szwajdler zawołał: "Zgo
dna współpraca w Polsce może tylko 
istnieć bez Żydów i ich narzędzi". 

Deklaracja "Ozonu" 
Z kolei deklarację złożył przedsta

wiciel "Ozonu" radny Malinowski. 
Stwierdził on, że o wielu rzeczach się 
mówiło, m. in. o sprawie żydowskieJ 
i Barcelonie, ale OZN daleki jest od 
wdawania się na terenie miejskim w 
sprawy polityczne. 

Achv. Grochowski: - To dla wa~ 
sprawa żydowska nie jest istotna? 

Radny l\Ialinowski: - Ja do paua 
nie pójdę po radę. 

Radny Belka: - No tak, bo wystar
czy panu doradca Żyd, 

PPS będzie "broniła" 
Następnie złożył deklarację w imie. 

niu PPS radny Strawiilski, który na 
początku zajął się krytyczną oceną 
wyborów i wyraził mdłe stwierdzenie, 
że bronić będą. socjaliści ludność Ło
dz{ bez względu na narodowość i wy
znanie i że walkę tę prowadzić będą 
zdecydowanie. 

Adw. Kotowski: - Za czyje pienią
dze? 

\ 
\ 

Przemówienie 
adw. Szwaj d.era 

~,~.I 

Z kolei w imieniu radzieckiego Klu
bu Str. Narodowego złożył deklarację 
adw. Franciszek Szwajdłer. 

W deklaracji swej adw. Szwajdler 
zajął się układem sił w obecnej Radzie 
Miejskiej i stwierdził, że wynik wy
borów jest przede wszystkim zwycię
stwem Żydów i Niemców. Dalej wska
zał adw. Szwajdler na trudne warun
ki, w jakich odbywała się kampania 
\\'yborcza Stronnictwa Narodowego, 
podkreślając, że pijane bojówki socja
listyczne grasowały po ulicach miasta 
w biały dzie11 i napadały na lokale 
wyborcze i na ludzi Stron. Narodowe
go, wielu z nich ciężko raniąc. Wspom
niał również o ustawicznych re
wizjach, przeprowadzanych w loka
lach Stron. Narodowego. 

\V przeciwstawieniu do obozu so
cjalist~' czno-ż~'dowskiego, mówił adw. 
Szwajdler, stoimy ściśle na punkcie 
realizowania wszelkich haseł, które 
głosimy. Stwierdzamy, że Radę Miej
skę. klub radnYCh narodowych trak
tuje jal<o odcinek pracy nad realizacją 
I 'olski Narodowej i katolickiej. 

Dosłowne brzmienie deklaracji Ra
dzieckiego Klubu Narodowego podamy 
w następnym numerze. 

... 

Demokracja łódzka broni lvdów 
Robotnicy polscy 1t(lptrmi~t(łjq to soMe 

Ł ód ź, lG. 2. - Akcj.a mlocl7.ieży co ma t.am do gadania demokracja ni
akademickiej, "',alczącej o swe prawa by "polska"? \Vsz,ak setki i tysiące 
na wyższych uczelniach, znal.azla echo pol skiej młodzieży rObotnicwj łaknie 
również w Łodzi. i żąda wiedzy, ale o jej prawa do nauki 

N.a jednej ławie z.asi ,adł.a lódzk.a "de- nikt się nie upomni. Natomiast socje
mokracj.a" w osobach naszych demo- ta demokr.atyczna zn,ajduje cz.as i siły, 
kr.atów sławnych i słynnych, j.ak płk aby bronić żydowskiej burżuazji. 
Więckowski i cała jemu podobna so- RObotnicy, zapamiętajcie to sobie, 
cjeta, oraz Bund żydowski, najbardziej demokracja łódzka wraz z Bundem 
zacofane, l'oakcyjn€, ortodOKsyjne, żY- hroni żydowskich studentów. A co ta 
tlowskio stJ·onnictwo. demokracja nihy "polska" przedsię-

~ czy~u . radziła .t.a dobrana ,,~itwa"? wzięła, ażeby młodzież robotnicza pol-
O l1ledoh .zyd~w.skJ~go akademIka. ska mogla studiować, kształcić się i u-

Rozuml·emy Zydow, bo bronią swe-l czyć? 
go żydowskiego stanu posiad.ania, ale Zapamiętajcie to sobie. 
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Po zgonie śp. M. Terecha 
(11) War s z a w a. (Tel. wł.) Dnia 

12 bm. zmarł seliretarz generalny 
Związlm Towarzystw Gimn. "Sokół", 
mż. Michał Terech. Zmarły był jed
nym ze współzałożycieli "Sokołą" a w 
swoim czasie piastował stanowisko wi-

"Z powodu zgonu ś. p. Michała Te
re cha, długoletniego zasłużonego dzia
łacza Sokolstwa polskiego wiernego 
wyznawcy Idei Narodowej przesyłamy 
wyrazy głębokiego żalu i współczucia 

Zarząd Główny 
Stronnictwa Narodowego" 

ceprezesa Związku. Śp. inż. Michał Od t t 
Terech był odznaczony odznaką hono- rzucone pro es y 
rową "Sokoła". l (d) War s z a w a (Tel. wł.) Na po-

Zarząd Główny S. N. wysłał w siedzaniu Rady Adwokackiej rozpatry
związku z tą śmiercią depeszę kondo- wano protesty złożone przeciwko dyslo-
lencyjną poniższej treści: kacji Zydów na seminariach dla ap li-

"Zarząd Sokolstwa Polskiego. kantów adwokackich. Protesty wniosły 

Dnia 14 lutego 1939 r., zasnęła w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza naj droższa mamusia, ukochana córka, 
siostra, ciocia i bratowa, ś. p. 

z Jankowskich 

Zofia Cżekalska 

Stow. Prawników Socjalistów, Stow. 
Zydowskich Aplikantów Sądowych i 
Adwokackich oraz Stow. Adwokatów 
Zydowskich. W szystkie trzy memoriały 
pozostawiono bez rozpatrzenia. 

Składki i pokwitowania 
w administracji pisma naszelro zlotono w 

dalszym ciągu: 
Na pomnik Serca Jezusowego: M. P. z po

dziękowaniem za doznane łaski. prosząc o dalszą 
pomoc 2.-. razem z poprzcdnio pokwitowany
mi 62.5U złotych. 

Na Miejski Komitet Obl'_watelskl do walki 
z bezrobociem: Zrzeszenie Kupców branży cu
krów. czekolady i owoców w P!>znaniu. stosow
nie do uchwaly walnego zebrallla 50 złotych. 

Na fundusz Romana Dmowskiego 
złatano w administracji pisma naszego w 
dalszym ciągu: 
Prof. Zofia Wnukowska. 

Gniezno 
J T. 
WitIski 
Irena I-Iolewińska 
RogaliI'iska 

10,- zł 

5,- " 
3,- " 
2,45 " 
1,- " 

Zebrano podczas żałobnej akade
mii w dniu 12. 2. 1939 roku z 
inicjatywy p. Krzysztofa [{a
źmierowskiego z Turwi, pow. 
Kościan 10,- zł 

Sucharski, maj. Sieral<ówko 5,- " 

Razem z poprzednio pokwit. 1.561,21 zł 

ŚLEDZIE 
wymagają specjalnych warun

ków magazynowania 

Pole[am wuyUkie gatunki 
przetywszy lat 44. Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
17. bm. o godz. 16.30 z kaplicy cmentarnej na Je

z mej składnicy wyposażo-______ .::..::.;::..:~.:. ________ ---nej w urzl\dzeala chłodnicze 

tycach. W ::iętkim smutku pogrąteni 
p 3015-53.369 dzif;ci i rodzina. 
Poznań, ul. Patr. Jackowskit>go 37 dn. 15. 2. 1939. 

W środę, dnia 15 lutego 1939 r. o godzinie 15, 
zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
w 79 roku tycia, nasza kochana matka, teściowa, 
siostra, ciocia, babka i prababka, ś. p. 

Ksawera Kurkowska 
z domu Fenikowska 

Pogrzeb drogich nam Zwłok odbędzie się 
w Obornikach, dnia 19. bm. o godzinie 15.30 
z domu tałoby na cmentarz parafialny. 

W ciętkim smutku pogrątona 
zg 10357/8 rodzina. 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z. a - każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie nie mot e przekraczać 100 słów, w tym 

5 nagł6wkowych. 

Nieruchomość 
w Kostrzynie z kilkumieszkanio
wym domem czynszowym obszer
ną sala i zabudowaniami gospo
darczymi jest do sprzedania na 
bardzo korzystnych warunkach. 
Nieruchomość nadaie sie na każ
dy warsztat rzemieślniczy lub 
przemyslowy. Zgłoszenja pr~yj
muje Kasa Oszczędności w Ko
strzynie. dg 1108-09 

I[ 2. '~IENIĄDZ 

3000,-
pod zastaw równowartościowy 
szukam na 3 lata. splata 1.000 
rocznie. procent ugody. Pośred
nicy wykluczeni. Oferty Orędow
nik Poznań zd 48 795. 

200,-
pożyczki za bezpie('zenie odbiornik 
wartości 550 zł. Zgloszenia Orę
downik ' zd 491-12. 

1I:.6 ..... 0.2E.N.=X.I .... :II 
Wdowiec 

samodzielny szuka żony. dobrei 
gospodyni do lat 50. cokolwiek 
gotówki. Oferty Orędownik. Po
znań zd 49093. 

K7. SPRZEDA2E li 
Gospodarstwo 

1~0 mórg W okolicy Kórnika lub 
jezioro na miej scu sPJ'zeda lIank 
Ludowy Kórnik. zd 48881 

Sprzedam 
80 mórg huraczan ej z gm~~ińcem. 
zabudowanie 1113sYWnC ('",na-
2.i.000 wplaty 1(;'000. PieczyfIski, 
Bydltoszcz. Uh rohre;:o 5. 

N (j~14 

Maszyny 
do obróbki drzewa sprzedam. 
Zgloszenia Orędownik. Poznaj\ 

N 6921 

Aparat filtracyjny 
"Permutit" 

zmiekczaj'lCY pod gwara.nc.ia wo
dG do zero stopni korzystnie do 
odda.nia. Oferty OredoWol1>hk. Po
znań w 491 2 

Piekarnia kolonialka 
galanteria na wsi dobra okolica 
przy mlynie mleczarni dla dobre
gO fachowca z p:otówka do odstIl
pienia Erwin Połej. Konin pie
karnia. zd 48234 

Sobota. 18 lutego. 
6,30 aud. poranne; 7.00 dziennik 

POranny; 7,15 "F.!. S." - "Dziś 
w Zakopanem" wiadomości 
sportowe (z Zakopanego przez 
Kraków); 7,20 muzyka - plyty; 
8,00 audycja dla szkół: 11,00 au
dycja dla szkół: "śpiewajmy pio
senki"; 11,25 muzyka - plyty; 
11,57 sygnał czasu; 12,03 audycja 
poludniowa; 15,00 audycja dla 
dzieci (z KrakoY'a): 1) "Nasz 
przyjaciel" opowiadanie; 2. 
"Wlazł kotek na plotek" - obra
zek muzyczny; 15,30 muzyka obia
clowa w wykonaniu orkiestry 
rozgłośni lwowskiej; 16.00 dzien
nik popoludniowl'; 16.08 wiado
mości gospoda /,('ze; 16.20 kroni
ka literacka; 16,35 recital forte
pianowy Aliny vian Barentzen; 
17,25 o roślinie w zwierzQciu -
pogadanka (z Wilna); 17,35 Can
zonetty i madrygały Palestriny 
(z Wilna). Wykonawcy: Podwój
ny kwartet wokałny "Pro arte" 
pod dyr. Adama Ludwiga : 18.nO 
3ndycja dla wsi: 1. skrzynka rol
nicza, 2. "Nauczymy się prowa
dr,ić zebrania" - pogad.: 18,30 
nlldy~ja dla Polaków za grl\ni~>l: 
1. C a wp,da, 2. "W świE'tli~y lódz
kipgo "oiJotlllka" - alldy~ja Rło
\Ino - IlIIlZ)' ('zna (z ł.odzi): 19.00 
,.1". L ~.": tJ'llnHmisja z Zakopa
IW'gO frng-mplItów llurciarskiego 
hiegu na 50 km (przez Kraków); 
1!1,20 polsk a k apeł a IlIdow a I~E'
likRa Dr,ie"żanowskiego z lHlzia
lem Jerzego l{lim:1szewskit'go; 
20.35 aUlly('je inrOl'mapyjne: 
dzif'nnik wie('zorny. windolllo:<ci 
meteorologiczne. "F. I. S." wia
domości sportowe (z Zakopane
go PI'ZCZ h.raków i z \Varszawy) 
21,00 "W ostatnią sobote karna
wału" - muzyka taneczna. \Vy
konawcy: mala orkiestra P. R. 
oraz 'l'rójka Radiowa i Taisa 
PuchaIska - refreny. W przer
wach: trzy skecze Erwina AI-

STANISŁAW BAREtKOWSKI, Hurtownia kolonialna 
p s 1H29 Poznań, ul. Woźna 18. Tel. 39-00, 56.56 

KA10Y JEST KOWALEM 
SWEGO SZCZĘŚCIA Odzież balową 

• • 
o przystOWlowym helem ze
loza p6kl gorqce jest kupno 
szcz~~lIwe90 losu w kolekturze: 

I llTleeZOrOwą 
czyści cbemicznie 

DZIERZANOWSKIEGO 
najszybciej 
i najlepiej 

~~rw~ K~łam~U~i Centrala: Warszawa. Nowy Świat 64 
Oddział: Gniezno. Chrobrego 14 Filie we wszystkich 

dzielnicach Poznania 
Pg 24~2 '3-4.413 bo tom stole codo wiele wygranychi 

. ~,' - . . • . • ,'.. 'i . Piekarze 
.. " ~;.:~. ;1( ... . ·T~>( ':,' ,~.\;: ~'ł' '~-r. .,,' ~ .~:' rra~e 00 rlzielrnia ci a~ ta sprze

dam. Poznań . Żóra w ia 1D - 20. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykł:l.d: z 18923, n 274:>, d 1790 I 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogłoszenia w łni powszednie przyjmuje 
3ię do godz. 10.15, w soroty i dni przedświą

teczne przyjmu;e się do godz. 9.15. 
Ogłoszenia wśrGd drobnych: l-lamowy minimetr 30 grolz,. 

ROZMAITE 

Mężczyźni! 
Mói system daie pelnie sil .mę
skich i energie nawet w Wieku 
starszym . Zgłoszenia ood .J<}ener
gia". Kraków. skrytka 240. 

ng 654i-8 

brechta (Niemcy), 1. "Auto w 
dobrym stanie sprzedam tanio", 
2. ,,:Miejs('e przyoknie", 3 ... Ire
na i gwiazdy"; 22,55 przegllld 
prasy; 2a,00 ostatnie windomośri 
dziennika wieczornego: 23,03 "F. 
I. S.": ostatnie wiadomości sPor
towe (z Zakopanego (przez Kra
ków) i ze Lwowa; 23.05 "F. L 
S,": wiadomości z Polski w ję
zyku niemieckim, angielskim i 
francuskim (z Zakopanego przez 
Kraków: 23,15 płyty. 

KRAJOWE 
Toruń - 6,57 aud. poranne; 

10,00 koncert rozrywkowy - ply
ty; 11,25 muzyka z płyt (z War
szawy): 13,00 dla każdego ('oś 
łannego - plyty; 13.50 wiado
mO$ci z Pomorza: 18,00 ".Tak 
i:nvić inwental'z" - pog. roln.; 
18,10 "Naj piękniejsze miasto 
Pomorza" - pog.; 18,25 wiado
lllości sportowe z Pomorza. 

Katowice - 5,30 aud. poran
ne; 11,25 płyty z W-wy); 14,00 
muzyka obiadowa w wykonaniu 
orkiestry rozgło~ni katowickipj 
14,50 wiadomości bieżące i giel
rla; 18,00 utwory skrzypcowe. 
Wykonawcy: Józef ~alacz 
~krzypce. Karol Szafranek -
fOI't.<,pinn; 18.15 pOl?adanka ak· 
t ualnu: 18.25 wiad()mo~ci spor
towe; 22.55 inrol'lI1apje. 

Kral,ów - 6.57 and. poranne: 
11,2G plyty z W-wy; 14.00 mu
zyka obiadowa II Katllwic; H,5G 
~P/'awy gospodarcze: 18,00 poga
,lanka aktualna; 18,10 lekkie pin
~ellki i grotp~ld fortepialIowe. 
Wykonawf'Y: .T. Jahlonowska 
(,pi!'w), M. Radzik (fort.); 22.55 
lokalne informade; 23.05 rJzi~ 
ta'1czymy przy dźwiękach orkie
stry jazzowej Zwiazku Zaworlo
wego Muzyków pod kier. Tade
usza Pileskiego. 

Łódź - 5,30 aud. poranne: 
11,25 muzyka z Warszawy; 14,00 
muzyka obiadowa z Katowic; 

14,50 łódzkie wiadomości giełllo

Ślusarz • tokarz II: :11 
poszukuje pracy za skromnym 27.WDLNE MIEJSCA 
wynagrodzeniem. Oferty Orędow
nik. Poznań zd 49046. Fryzjerka 

Z lub pomocnik dobry ondulator 
ecer l potrzebni za raz lub od 1. 3. na 

reczny z 5-letnią praktyką szu- stala PO ade. dobre wynagrodze
ka.. posady. Ksawery Pryl Łódź. nie. Dunst. Kościerzyna. Święto
Odyńca 15. m. 4. zdg 49004-5/ j aIisku 1-2. zd 4.8749 

Poszukuję '. Czeladnik 
d . k' k I piekarski potrzebny zaraz. posa-

posa y_ n.a maJąt:u J~k!> owa da stala. Brunon Kliks. Miedzy
I 'pod~owal z WlaSn)ffil narzę- ch6d Rynkowa 6 zd 4i 10;) 
dZlaml od 1. 4. Oferty Orędow-' . 
nik. Poznań zd 49 095. 

we; 18,00 ,,\\'c~oly Dymek z Ko- -------------
mina" - pt. "Co bylo a nie jest 
- pi~zemy dziś w rejc~tl·", w 
opraco\\'aniu Kamila i Styrczy; 
18,25 windomości sportowe lokal
ne; 22,55 wiadomości bieżące. 

Ogrodowego 
z praktyka i dobrymi polecenia.-

Ogrodnik mi poszukuje od zaraz. - MaJ. 
lat 21 z praktyką poszukuje po- Trzehaw P. Stę~zew. 
sady. Łaskawe oferty Orędownik _____ -"z..:;r1_48;...,c..5_73 ____ _ 
Poznań zd 49127. 

Pannę 
dobrą kuchnię. chów I ~.:ml!'I]?~!N:I]"1 _ '4.~.:g !),~~_.~_ poszukuia posady do dzieci z na- Szofera 

uką francuskiego. Oferty TOySiO- mechanl'ka 

znajl\cą 
drobiu 2 reemigrantki 

15,25 Koszyce - Duety Mo- rowski. Os-trzeszów Wlkp. ~ie-
zarta. 15,30 Wrocław - Kon- dle 21. zdg 48755 Dojarza 
cert z płyt. 16,00 Berlin i Mona- -------------'-_ przyjmie majętność. Ofrrty Orę-
chium - Koncert popo!. Wie- Cholewkarz nownik Poznań zd 48860. 
deń Koncert życzeń. 17,05 
Sztokholm - Muz. dwufortepia 
nowa; 17,10 Budapeszt - Reci
tal fort. 17,30 Ryga - Recital 
organowy. 18,00 Bordeaux 
Muz. symfoniczna z lInz. sol. Pa
ris PTT - Koncert symf. (Dwo
rzak, Mozart, Ravel i R. Strau~s) 
Ryga - Muz. romantyczna. 19,00 
Berlin - Muz. Rossfniego i Ver
diego. Londyn Reg. - Koncert 
Chopinowski. Sofia - Koncert 
kwartetu mandolinistów. 19,15 
Bruksela fr. - Rlynne symfonie 
(m. in. Symfonia szkocka Men
delssohna). 19,30 Londyn Reg. -
Koncert z Ameryki. 20,00 Ryga 
- ,,'Vesoln wdówka" opt. Le
hara. "T. Eiffla - Kon('ert sol. 
(~kl·7.. i forl.) 20,10 'Vroclaw -
Konc'crt ork .• chóru i sol. 20.15 
Lallti - l\IIIZ. organowa. 21.00 
lhym - ]';:WHI·t!·t ~myczk. Me· 
diolan - "Uarmen" OP. Bizeta. 
21,15 Bruks'ła [l. - '1'r. operet
ki. Bruksela fr. - Muz. symfo
niczna. 21,15 R. Paris - Recital 
skrzyprowy. 21,30 Bordeaux -
"O"feu_z" op. GłllPka. Paris 
p'rT - Muz. sym foniczna. 22.10 
'V. Eiffla - Utwory symf. 22,15 
Lukscmburg - Koncert symf. 7. 
udz. Leili Gousseau (fort.) 23.00 
Droitwicll - Brytyjsl~a muz. ba
letowa. 23,05 R. Parl!! - Muz. 
symfoni('zna. 23.37 P. Parisien -
Muz. symfoniczna. 24,00 Frank
furt i Sztutgart, Królewiec, Lipsk 
Kolonia - Koncert nocny. 

z dlu/l,'Oletnią praktyka sam. po
szukuie posady zaraz Kościerzy
na. Wodna 15 F. 'V. 

zd 48945 

Kowal 
na folwark. kawale r . . rlobry fa
chowipc potrzehny. Ofprty Ore
duwnik. Poznań zrl 49032 

• Humor zagranIczny 

Słoń jest zwierzęciem wdzięcznym. (l\{ 

(The Humorist, Londyn). I 

O!fłoszenia 1-łam~wy milimetr lub 'ego. miejsce k,?az~uJe: w zW)'!lZajnych na Itronie 8-/a-
moweJ 15 grony. na strome redakCYJne) (4-łamoweJ): al Drzy końcu części 

redakcyjnej W gro.szy. ~) na stronie czwartej 50 groszy •. ej na ~troni'! drugiej 60 groszy. ·d) na 
stroIlle wlauomoścl m;eJscowych 1.- zl.. Drobneog/oszema (naJwyżej 100 słów. IV tym 5 na
lI'Iówkowrchl. stowo r.agłÓwkowe drukiem ~llI6tym, 15 ~r'?8zy, każde dalsze słowo 10 groszy. 
Ogłoszellla wleksze ",~ród drobnych poczynaJąc od 06tatnieJ strony l-łamowy milimetr 30 gro
szy. Ogłoszenia skomplikowane. z zastrzeżeniem miejsca - od pos~czególnego wypadkn 20", 
n~dw.yżki. qgłos'!enI.4 do bieżącego. wydania przyjmujemy do gooziny 10.30. a do wydań 
niedZielnych l §wlatecznyoh do godzmy 8.30 rano. Za bIedy drnkanllti .. , które nie zniekształc"j" 
treści og/o.szenia. admmistracja me odpowiada. OIl'lOllzenia prsy>mu,ieIllJ tylko l!a opłat" • góry. 

Prenumerata w Polsce a odn~nenl~m .cue.tJ do domu mle6ięc~nle (1 razy w tygodniu) 
________ 2.50 zł. za cramCa mieSięCZnIe od 3.00 III do 6,00 zł (zależnie od kraju). 

Adres r~dakcj~ d_.administracjl Poznali. _.'11'. ~arcin ~O. Telefony: 40-72. 14-76. 33-07. 44-61. 
. 5;;-24, .35·~. po godz. l' oru w niedZiele I lWIęta tylko: 40-72. Rękopisów niezamó-

wIonych r~da.kcJa .me z~raca. - W. razie wJPadkOw, apowodowa.nych silą wYższą przeszkód 
w zaklad~le. straJk6w Itp., wyda':"'D1e~wo. nie odpow,iada sa dostarczenie Disma, ~ prenume
ratorzy Ole mIJa prJwa domacana 1lI. nledostar<lllOnJch nume-rO'<ll' lub od.szkooowania. _ 
Konto P. K. O. Poznań l!OO 149. Pocztowe konto rOllraehun·kowe: P02Inall 3, nr kartoteki 03. 

'-



"ORĘDOWNrK', s.o!)~a:, anł!. ~ T'U~ego 11m Słron& , 

66) l się do mego domu, ażeby mi upr'Jwa- przytomniał, ile przecierpieć musiała 
- A co, panowie, czy przesadzi- dzić córkę? Protestuję przeciwko 1\- ta biedna kobieta we władzy nik

łem, obiecując wam coś arcyciekawe- I resztowaniu mnie i przeciwko wizycie czemnego Huta. 
go? - spytał Hut, przyjmując owe I tych panów w moim domu. Ale nie, poco myśleć o tym I W tej 
milczenie za wyraz niemego uwielbie- Ale Frank nie dał się zbić z tropu. chwili nastąpi koniec wszystkich cier-
nia. - Ale cz(;)kajcie. To jeszcze nie - Czy pan nie jestoo winnym pień. 
wszystko! Dotychczas dowiedzieliście zbrodni, jakie ci zarzucam, to się póź- Nareszcie powozy stanQły u celu. 
się, w jaki sposób udalo się mi ogłu- niej okaże - zawolał. - Tymczasem Drżąc ze wzruszenia, wyskoczył 
pić tę gąskę. Teraz opowiem wam, ~ chodzi mi o to, że jest ona moją żo- Frank pierwszy, za nim komisarz. 
w jaki sposób zaopiekowałem się"jako ną! Przed kilku· miesiącami zaślubl- Gdyby noc była mniej ciemną, nie
ojciec, córeczką. , którą urodziła po nie- łem ją w kościele Zbawiciela w Lon- wątpliwie przeraziłby się EdWard na 
jakim czasie. Teraz zaimponuję wam dynie i dlatego proszę pana, paniB kC)- widok wykrzywionej wyrazem strasz
naprawdę, kiedy się dowiecie, że z misarzu, o pomoc w odzyskaniu żony, nej wściekłości twarzy chemika. 
biednej dziewczynki, wychowanej na uprowadzonej mi przez tego człowie- Ale sam dźwięk jego ochrypłego 
podcldaszu, udało mi się zrobić baro- ka. głosu zdolny był przerazić. 
nową, a nawet o maly włos nie milio- Hut, który pojął od razu, że los je- - Przekleństwo na was wszyst-
nerkę! go rozgrywa się w tej chwili, usil0wal kich! ~ zawołał. - Dobrowolnie nie 

Ale nie miano się widać dowie- protestować w dalszym cigu, pOWJłu , przestąpię w waszym towarzystwie 
dzieć o tym dzisiaj, gdyż w tej samej jąc się na nielegalność ślubu Franka, progu tego domu ' i byłbym ostatnim 
chwili dał , się słyszeć poza plecami 0- ale ten ostatni domagal się pomocy w głupcem, gdbym wam sam chciał 
becnych jakiś szmer. ' sposób tak energiczny i budzący zau- drzwi otwierać. 

- Łotrze! - krzyknął Frank blady fanie, że przekonał nie tylko policję, W istocie konstablowie musieli go 
jak ściana z oburzenia, przyskakując ale i resztę obcenych. przewrócić na ziemię i wydrzeć mu 
do Huta w towarzystwie kilku poli- W chwili, kiedy Hutowi w ią:>: a 11 o przemocą klucze z kieszeni. 
cjantów. ręce, obejrzał się wokoło, jakby szuka- - Naprzód! zakomenderował 

Chemik z7.:ieleniał z trwogi. ' -ją.c pomocy, ale przyjaciele Jego odl'u- komisarz, a policjanCi pchnęli opiera-
Słowa uwięzły mu w gardle. Osłu- nęl~ się naraz wszyscy od niego, brlyż jącego się całą siłą Huta w kierunku 

pia1Y111 wzrokiom, jak gdyby wobec uikt nie miał chęCi pomagać zbro lnia- domu. Frank szedł tuż za nim, opa-
widma, patrzał na Franka. rzowi. nowany tak silnym wzruszeniem na 

Edward siląc się na spokój, zwr6- . Skrępowanego wsadzono do p )WC- myśl, że za chwilę zobaczy upragnio-
cił się ÓO policjantów. zu, w którym siedziało rówl1ież dwóch ną Dolores, że tchu mu brakło w pier-

- Panowie! zawołał drżącym policjantów. W drugim powoz1e je- siach. 
głosem. - Słyszeliście sami z ust tego chał Frank z komisarzem. Nareszcie przestą,piono próg domu. 
łotra próbkę niegodziwości. Człowiek Na ulicy zebrał się tłum ludZl, zło- Komisarz pociągnął silnie ~a dzwo--
ten, który się zowie Grosmanem, w rzeczą.cy głośno Hutowi, kiedy się po- nek u drzwi wchodowych, ale nikt się 
rzeczywistości nazywa się Hut. Jest jawił w towarzystwie konstabli. nie zjawił. Martwa cisza panowała 
to przestępca, ja zaś jestem Edward Przeczucie. i podejrzenie sprawc1zi- dokoła. 
Frank, właściciel fabryk tka.ckich z ły się. Ow tajemniczy Niemie~ był Milczenie to zdziwiło również i Hu
Londynu i przybyłem tutaj, azeby ra- zbrodniarzem. Aresztowanie przyjęte ta. Uśmiechnął się do siebie zł ośli
to wać z rąk tego nikczemnika niesz- z ogólnym zadowoleniem. wie, gdyż przyszło mu na myśl, że 
częśliwą, kobietę, która jęczy w jego Wściekły gniew pożeraj Huta w prawdopodobnie służą,cy, poslyszaw
domu, prześladowana przez niego. czasie drogi do Londynu. szy cha las, zaparł drzwi, ażeby nie 
Proszę panów o aresztowanie go i na~ Próżno łamał sobie głowę, sta:ająe wpuścić policji do mieszkania. Po
tychmiastowe udanie · ~ się zę "mąj!dQ, .§ię odgadnąć,. ktp mógł zdradzić p'.'zed stanowił wynagrodzić go jutro, jeśli 
jego domu w celu osWobo.d.zęnia tej F'lrat1!<iem jego kryjówkę._ - - żostanie uwolhiony, za spryt j" wier-
kobiety. Stał -wobec zagadki, · niemożliwe; u.o DOŚĆ, tymczasem jednak zll1Uszony 

Towarzysze spoglądali na siebie rozwiązania. był pod naciskiem konstabli otworzyć 
zatrwożeni. Hut stał w milczeniu, za- Więcej .jeszcze niż obawa przed po- drzwi własnym kluczem i wpuścić 
ciskając pięści z bezsilnej wściekłości. Iicją. draźniła go myśl, że napróżno u- przybyłych do mieszkania. 

- Człowiek ten kłamie! - zawo- k.rywał tak długo Dolores, że Franko- - Gdzie znajduje się córka pań-
lał wreszcie. - Nazywam się w isto- ' Wi udaje się odebrać ją z rąk barona ska? - W imieniu prawa żądam, a
cie Hut, nie mam jednak obowiązku już może na zawsze l byś mnie pan do niej zaprowadził! -
zdawania przed kimkolwiek sprawy ze Napróino więc pl'zeszkodził jej u- rzekł komisarz, a tymczasem pomoc
zmiany swego nazwiska. Co do zbrod- cieczce owej nocy, napróżno przyjął nicy jego zapalili latarnie i lampy. 
ni, jakie popełnić miałem, nic o nich nowych dozorców, którzy pilnowali jej - Jeżeli pan sobie życzy ją, wi
nie wiem. Na jedno pyt.anie zą,dam tak surowo, że nowe usiłowanie u- dzieć, to pros7.ę jej poszukać - od-
odp()wiedzi od pana, panie Frank. cieczki było wprost niemożliwe! parł Hut ironiCznie. 
ClY prawdą jest, że owa nieszczęś1i- Nie mniejszym, jakkolwiek z ucz- Ale komisarz nie pozwolił na żarty. 
wa, o której pan mówisz, jest moją ciwych pobudek płynących było wzru- - Pańskie wykręty i czelność na 
córką? Czy możesz pan temu zaprze- szenie Franka w tej chwili. nic się panu nie przydadzą. Naj-
czyć? Wszystko składało mu się po myśli wyżej może się pan narazić na 

- Tak jest, Dolores jest na nie- i za kilka minut może stanie wobec sprawę sądową o opór Władzy. Radzę 
szczęście pańską córką" córką, nędzni- Ukochanej kobiety. więc panu nie wstrzymywać nas nie
ka, który się chlubił przed chwilą nik- O, jakże będzie szczęśliwą, widząc, potrzebnie, gdyż i tak znajdziemy cór-
czemnym . postępkiem względem jej że przybywa, ażeby ją ratować! kę pUl1ską. 
matki! . SercebHo mu gwałtownie na myśl I POjmując dobrze, że jest be7,sil-

- A więc - odparł Hut z tl'ium- o tym, jednoczpśnie gorące wspólczu- nym w tej chwili, Hut, rad nie rad, 
fem - jakie pan masz prawo wciska,~ cie opanowywą.lo go, kiedy sobie u- zmuszony był się poddać. 

I 

Skradzione .. dziecko 
94) 

- Pan nie jest powodem moich 
zmartwień. 

- Interesy prawda? 
- Tak, jak zawsze. 
~ Od jakiegoś czasu wszyscy za

czynają narzekać. Lecz mówmy o 
tym, o co pani w tej chwili chodzi. 

- Słucham - rzekła z miną obo-
jętnę.. ' 

- Dowiedzieliśmy się dużo i są
dzę, że pani będzie zadowolona. 

- Wie pan już co się stało z ma
jątkiem margrabiego de Mi,mosa? 

- Szczegółowo, kochana pani, 
wreszcie to było najważniejsze: 

- Duży jest ten majątek? 
- Olbrzymi, od dwunastu, do pi!;'t-

nastu milionów. 
~ Och, - westchnęła Leoni"a i u

czula nagły zawrót . głowy. 
- Lecz - mówił Brevanne - idź

my dalej: Otóż rodzina de Mimoza jest 
jedną z najstarszych w Hiszpanii. 
Młody margrabia de Mimoza ożeni! 
się, lecz po dwóch latach stracił u
wielbianą żonę. po której została mu 
córka. Podczas zamieszek, został 
margrabia. raniony, a córkę swQ. wy
słał naprzód do Francji, pr7.ez swego 
zaufa nego sługę. Sługa nie· wrócił, 
pewnie gdzie zabito go po drodze. W 
owym czasie trybunały wojskowe VI 

HiszpanH nie znały litości dlą. zwycię
żonych, oczekiwano więc wyroku ska
zującego na śmierć margrabiego de 
Mimoza, lecz dzięki przyjacielowi hra
biemu deCorello, skazano go na do
żywotnie wygnanie i wywieziono na 
Filipiny. . 

. - A co · się stało z jego posiadlo
ściami? 

- Zaraz, zaraz kochana pani. 
Margrabia był uważany Za umarłego 
cywilnie i mają.tki jego uległy konfi
skacie. Reklamował go don ' Antonio 
de ViIlina, który jale się zdaje był je
dynym krewnym. Dowodził praw 
swoich najpierw jako krewny skaza
nego, potem jako .oficer armii liberal
nych, na mocy usług oddanych kró
lowej Hiszpanii. Hrabia de Corello 
bronił sprawy skazanego i stawiał py
tanie, w jakim położeniu znaleźliby 
się sQdziowie wobec córki margrabie
go de Mimoza w dniu, w którymby 
ona przyszła zar.ądać dziedzictwa oj
cowskiego . . .otóż pani Prudencjo, wa
leczny obrońc:;l. po raz drugi pokonaj 
zawziętych wrogów margrabiego. Do
bra rodzinY de Mi.moza wzięto pod o
piekę· rządu, królowa mianowała ad
ministratora, którego mandat ' miał 
się skonczyć z pełnol.etnością spadl{o
bierćŻyni. · 

- ...:.... Ha~ - westchnQła palli I'l'uclcn-

cja - olbrzymie bagactwa margra
biego de Mimoza czekają na spadko
bierczynię, a ten nędznik Forestier 
spalił testament, bez którego dziew
czyna nie mogła by praw swych udo
wodnić. 

Po chWilowym milczeniu Brevan
ne mówił dalej: 

- Jak pani wiadomo, Hiszpania 
przeszła całą serię rewolucji. Jeden 
rząd następował po drugim. Hrabia 
de CoreJlo musiał także iść na wygna
nie i długi czas spędził zdala od oj. 
czyzny. Don Antonio zaś, pogardza
ny ogólnie, opuścił Hiszpa.nię i agent 
mój nie mógł się dowiedzieć, co się z 
nim stało. 

Pani Prudencja była niespokojna. 
- Ale margrabia ... 
- Cierpliwości piękna pani. Przed 

dwoma laty, przy7,wany przez królo
wą hrabia de Core])o powrócił do kra
ju i do łaski monarchini. 

- Zasługiwał na to. 
- Z pe\-vnością. Nie zapomniał on 

o swym młodym przyjacielu. 
- Margrabia żyje przecie? 
- Zaraz, zaraz. Powrócony, jak pa-

ni mówiłem, do laski de Corello naj
pierw prosił o ułaskawienie margra
biego. 

- Zacny człowiek. I co dalej? 
- Otrlymał ułaskawienie. 
- I co zrobił? 
- Wtedy powrócił margrahia do 

Hiszpanii i wszedł w posiadanie wszy
stkich rl ńbl' swoich. 

- Proszę więc za mną! - syknął 
przez zęby. 

W milczeniu udano się po scho
dach na górę. 

Frank blady był jak płótno, drżąc 
całym ciałem ze wzruszenia. 

Hut wskazał ręką jakieś drzwi. 
W tej chwili Frank, niezdolny bę

dąc panować dłużej nad sobą, wysu
nął się naprzód i pchnął ' silnie drzwi, 
wołając zdławionym głosem: 

- Doloresl 
Nagle odskOCZYł przerażony. Pokój 

był pusty. 
Urzędnicy zdawali się być nie 

mniej zdziwieni, kiwając głowami 
spoglądali na siebie, wreszcie zwróci
li się do Huta. 

- Co to ma znaczyć, mój panie?! 
- spytał komisarz surowo. - Czy pan 
ośmielasz się żarty z nas stroić? 

Ale i Hut bYł nie mniej zdziwiony. 
Z oznakami oszołomienia spoglądał 
nieruchomym wzrokiem w pustą prze
strzeń pokoju. 

- Wyznaj, łotrze, gdzie ją ukry
wasz! - krzyknął nagle Frank, chwy
tając Hut.a za ramię i ściskając je jak 
kleszczami, albo klnę się na Boga! ... 

Komisarz rzucił się jednak między 
nich. 

- Panie Frank! - uspakajał Ed
warda Niechże pan panuj,e nad 
sobą - po czym zwracając się znów 
do Huta, dodał: 

- Panie Hut, zwracam się do pana 
P<l raz ostatni. Czy chcesz pan dobro
wolnie wskazać nam, gdzie znajduje 
się pańska córka? 

Hut ruszył ramionami. Zdumie
nie jego bylo tak naturalne, że trud
no go było posądzać o udanie. 

- Niech zginę - odparł - panie 
komisarzu, jeżeli wiem, gdzie się ona 
podziała. Zapewniam pana, że nie 
rozumiem zupełnie, co się z nią stać 
mog·ło. 

. Tymczasem konstable sprowaddli 
zaspanego służącego, który drżał ze 
strachu, ale nie umiał również p·owie
dzieć, gdzie się podziała Dolores. 

. Komisarz polecił podWładnym ob
sad7.ić wszystkie wyjścia i przetrzą
snąć wraz z Frankiem cały dom od 
poddasza do piwnic, ale nie znalezio
no 7.aginionej. 

Edward czuł się zupełnie złama
nym. 

Stanął znów wobec jakiejś zagad
ki niemożliwej do rozwiązania, gdyż 
z całego zachowania się Huta widać 
było wyraźnie, Że w istocie tym razem 
mówi! prawdę. 

Nad ranem opuścił Malwich. Los 
zadrwił sobie więc z niego raz jeszcze, 
łudząc go zwodniczą nadzieją. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

- Dzięki Bogu. 
W tej chwili znikł jej smutek z 

twarzy. 
- Widzę, że panią wiadomość ta 

bardzo ucieszyła. 
Pani Prudencj?-, drżąc ze wzrusze

nia, usiadła z powrotem, a w głowie jej 
powstawały naj rozmaitsze projekty. 

Straszna rozpacz ogarnęła mar
grabiego, gdy się dowiedział, że nikt 
nic o jego córce nie wie i nie słyszał. 
Dla pani pozosŁal"o obwieścić ojcu ra
dosną l1owin~, a przy tym zdobędzie 
pani wiecznę. wdzięczność ' margrabie
go. 

Leonia odpowied;.;iała uśmiechem i 
dopiero po chwili odezwała się: 

- Czy pan wie, gdzie margrabia 
przebywa obecnie? 

- Tego nie mogliśmy się dowie
dzieć. Ale jeżeli pani chce, pomogę 
pani w poszukiwaniach. 

- DziękUję panu, sama go odszu
kam. 

- W każdym r~zie proszę pamię
tać, że zawsze jestem na jej usługi. . 

- Nie zapomnę panie. Czy jestem 
jeszcze co winna panu? 

--,- Nie. Jednak agent mój, które
go wysłałem do Hiszpanii tak znako
micie wywią7.ał się z zada n ia, że mo
głaby pani udzielić mu gratyfikacji. 

- Ile? 
~ Zależy od pani. 
- Pięćset? 
- ' Trochę mało," 

iCiąg dalszy nastąpi) 
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St. Marusarz bezkonkurencyjny w skokach 
W kombinacji norweskiej zwyciężył Niemiec Berauer 

(sp) ~ a k o p a n e. - W czwartek od
był się na skoczni pod Krokwią konkurs 
skoków tlO kombinacji norweskiej. Zawo
dy wywołały duże zainteresowanie. 

Konkurs odbył się w czasie pięknej po
gody, przy temperaturze powyżej zera. 
Skocznia była doskonale przygotowana, 
śnieg był mokry i tępy, rozbieg wskutek 
tego mało nośny. 

Przed rozpoczęciem konkursu odbyły 
się skold próbne, w których wzięli udział 
narciarze norwescy, uzyskując następują
ce wyniki: 

Birger Ruud - 72,5 m. 
Asbjoern Ruud - 67 m_ 
Myhra - 77 m. 
Norwescy skoczkowie błysnęli w sko

kach próbnych wspaniałym stylem i świet
ną techniką. W próbach wzięli ponad to 
udział Szwed Eriksson, który uzyskał 71 
m. i Fin Valtanen, który osiągnął 65 m. 

W samym konkursie bezkonkurencyj· 
nym okazał się Stanisław Marusarz, któ
ry jeszcd raz potwierdził swą przynależ
ność do 'lity najlepszych skoczków świata. 
Styl Marusarza był niezwykle piękny. -
Równe nrowadzenie nart, wzorowe wychy
lenie ciala do przodu i spokojna postawa 
w locie. Marusarz osiągnął 73,5 i 71,5 m, 
ale niestety pięknymi skokami nie zdołał 
jednak :ladrobić tej straty punktów, jaką 
ptmiósl w biegu na 18 km i wskutek tego 
zajmie dalsze miejsce w kom hi nacji nor
weskiej. 

Ze skoczków polskich poza Stanisławem 
Marusarzem, nadzwyczajnie dobrze wy
padł pod względem stylu i długości skoku 
Andrzej Marusarz. Dobrze wypadł również 
Wnuk, oraz Gut-Szczerba. 

Zawodnicy norwescy mieli na skoczni . 
szczególnego pecha. \V pierwszej serii sko- ~ 
ków, wszyscy Norwegowie, z wyjątkiem 
Fosseide, mieli skoki z upadkiem. Spowo
dowało to dużą liczbę punktów i zepchnę
ło Norwegów na dalsze miejsca. 

Ogółeln do konkursu skoków zgłoszo
no 35 zawodników. Startowało 34 (Polak 
Marek wycofał się). Po pierwszym skoku 
wycofał się również Niemiec Burk, tak że 
ostatecznie sklasyfikowało się 33 skoc7'
ków. 

Bieg slalomowy na zawodach F. l. S. od
był się w bardzo ciężkich warunkach, w 
zadymce śnieżnej. Z tego powodu miej
sca dla publiczności wkrótce się opróż
niły, gdyż widoczność była bardzo mała. 

Na zdjęciu odplywająca publiczność. 
(Fot. J. Franaszek S. A.\ 

NASZA NOWELKA 

Skradziona audycja 
Jadwiga odrywa drut swego detefonu 

od sprężyn materacu. Waha się, czy zro
bić dalej tak, jak obmyśliła. Siada. Serce 
jej bije mocno. 

Gdy przed czterema miesiącami żegna
li się po raz ostatni, Stefan powiedział: 

- Wiem, nie potrafię żyć, jak dotych
czas. Będę czuł się bez ciebie pustelni
Idem. Wycofam się z życia. Zaabonuję 
kilka gazet, będę czytał książki, za łozę so
bie radio. Zamknę się w swoim pokoju 
i będę czekał. Na ciebie. Będę czekał, aż 
powrócisz ... 

Powiedziała mu, że nie powróci. Za
broniła mu nawet ldaniać się. Wiedziała 
bowiem, ie jako sąsiedzi będą spotykali 
się raz po raz. Zaproponowała mu nawet: 

- Powinieneś zmienić pokój. Ja miesz
kam z rodZicami, nie mogę się przeprowa
dzić. Ale li ciebie to nic trudnego. 

Nie przeprowadził się. Jak zwykle, 
wraca l co dzień po trzeciej z biura i tyle 
go było widać. Na trzeci dzień spuszczo
no z dachu doprowadzenie anteny tuż 
przed oknem Jadwigi. To była jego an
tena. 

Stefan urządzał sobie swa, pustelnię. 
Teraz jest już inaczej. Stefan wpraw

dzie mieszka., jalt dawniej, piętro DUej, 
tuż pod nia,; jak dawniej, nie klania się 

Ogłoszone narazie nieoficjalne wyniki 
konkursu skoków przedstawiają się nastę
pująco: 

1. Stan. Marusarz (Polska) 73, i 71,5 m. 
2. Lahr (Niemcy) 67 i 72 
3. Berauer (Niemcy) 64,5 i 66,5 
4. Andrzej Marusarz (Polska) 6i i 65 
Z zawodników polskich Wnuk osiągnął 

62 i 65, a Gut-Szczerba 62,5 i 64,5. 

Porażka Norwegów 
w kombinacji 

W kombinacji norweskiej wielka, sen
sacja jest generalna porażka zawodników 

norweskich, którzy po raz pierwszy w hi
storii F. I. S. nie zdołali zająć żadnego z 
pierwszych dwóch miejsc. 

Według nieoficjalnych obliczeń pierw
sze miejsce i mistrzrstwo w kombinacji 
zdobędzie Niemiec sudecki Berauer. Dru
gim jest Szwed Sellin. Prawdopodobnie 
pierwszy Norweg Fosseide zaimie dopiero 
czwarte miejsce. 

Sensacją kombinacji norweskiej będzie 
również fakt. ze Andrzej Marusarz sklasy
fikuje się zapewne przed Stanisławem Ma
rusarzem. 

Oficjalne wyniki ogłoszone będą wie· 
czorem. 

Bieg wojskowyeh patroli narciarskich 
Fin Kurilckala J zwycięzca na f8 km -

po biegu (sp) Z a k o p a n e. Dziś, w piątek od· 
będzie się w Zakopanem w ramach mi
strzostw rarciarskich świata międzynaro
dowych bieg wojskowych patroli narciar
skich ze strzelaniem. Udział w biegu biorą 
reprezentacje wojskowe Niemiec, Finlan
dii, Włoch, Rumunii, Szwecji, Węgier i 
Polski. 

Start i meta biegu na stadionie nar
ciarskim pod Krokwią. Trasa biegu wy
nosi ok. 25 km przy różnicy wzniesień ok. 
500 m, patrol skła la się z dowódcy - ofi-

Suchy źleb na 

cera służby stałej, zastępcy dowódcy -
podoficera i dwóch szeregowców służby 
czynnej. 

Łączny ciężar uzbrojenia i oporządze
nia podoficera lub szeregowca musi wyno
sić przynajmniej 10 kg. Do tej wagi nie 
wlicza .1ię zapasowego sprzętu narciarskie· I 
go, smarów itd. 

Patrole startują co 3 minuty w kolejno
ści wylosowanej. Cała trasa musi być prze
byta na nartach bez jakiejkolwiek pomocy 
z zewnątrz. 

UJ którym odbył się slalom 
(Fot. J. F/'anaszek S. A.) 

(Fot. Walaszewskll 

'lI drugiej połowie trasy odbędzie się 
strzelanie na odległość 75 do 150 m do 
trzech balonów. 

Na me.tę patrol, musi przybyć zwarty, 
a oddalenie pierwszego uczestnika patrolu 
od ostatniego nie może przekroczyć 30 m. 
Zdekompletowanie patrolu, skrócenie tra
sy, zgubienie części uzbrojenia, oporządze
nia lub sprzętu, wreszcie rozciągnięcie się 
patrolu na mecie powyżej 30 m powoduje 
dyskwalifikcję. 

Ogólny czas biegu patrolu liczy się od 
sygnału startu do pl'zekroczenia mety 
przez ostatniego członka patrolu. 

Warszawa - Budapeszt 8:8 
(sp) \1.1 a r s z a w a. - W środę wie

czorem odbył się w \Varszawie międzyna
rodowy mecz bokserski pomiędZY repre
zentacjami Warszawy i Budapesztu. Barw 
Budapesztu broniła właściwie pełna re
prezentacja \Vęgier, która walczyła w ub. 
niedzielę w Poznaniu. 

Poszczególne walki dały następujące 
wyniki: 

W wadze muszej Podany zremisował 
z Żydem Rotholcem. 

W wadze koguciej Sobkowiak zWyClę
żył Rogacsa. 

W wnrJze piórkowej Czortek wygrał z 
Bondim. 

W waelze lekkiej Woźniakiewicz zre
misował z l\fondim. 

W wadze półbl'euniej Kolczyński wy
grał z Dellim przez pochlanie się przeciw
nika po drugim starciu. 

\V \Yarlze średniej Jakits pokonał na 
punkty l\m,sa. 

W waclze półciężkiej Szigeti odniósł 
zwrcię~two nad Żydem Neudingiem. 

W wadze ciężkiej Sarkoezy znokauto
wał w 3 st. SmviJ'lskiego. 

Zawody J)Jowadzili pp. Spitzer (Wę · 
gry), PagtUl'~zalt (Polska) oraz Hleroni
mus (Niemcy). W ringu Sędziował p. Sła
bicki. 

Wszyscy, którzy chcą wygrać kupują wzgJ. zama
wiają tylko losy z "Groszem Szczęścia" najpoważniej
szej chrześcijaliskiej kolektury K. RZANNY, w gospo

darczej stolicy wielkiego Pomorza, w BYDGOSZCZY, 
Gdańska 25 lub Plac Teatralny nr. 2, gdyż kolektura 
ta wypłaciła dotąd wygranych na przeszło 1/2 miliona 
złotych i na sprzedawane losy stale wypłaca wielkie 
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i spuszcza głowę, gdy się mijają; - ale 
Jadwiga dziś już wie, co w nim straciła. 

- Och, gdyby cię odzyskać! - szepcze 
i szarpie drut w palcach. 

Dobrze, że nie ma nikogo w domu. Bo 
Jadwiga musi l*łyszeć, czego on słucha. 
Musi przeżyć choćby chwilę tych samych 
wzruszeń, które on przeżywa pod wpły
wem mnzyki. Poczuje się zjednoczona z 
nim. Może i on to poczuje, może stanie się 
cud jaki, że ich ta muzyka złączy rzeczy
wiście. 

Jest już czwarta: Stefan więc wrócił 
już za ewne do domu. Mrok zapada na 
dobre. Jadwiga powstaje. Trzyma w ręce 
drut. Otwiera okno. Wychyla się, rozglą
da się, czy nie patrzy kto z okien lub z 
ulicy. Zarzuca drut na lasce i doczepia 
go do drutu, prowadzącego z dachu do 
okna Stefana. Już!... Serce Jadwigi bije 
coraz mocniej. Nakręcone przez niego fale 
pr~yjdl'\ również do niej ... Jadwiga zamy
ka okno, wciska wtyczkę w detefon, siarla 
i zakłada słuchawki na uszy. 

W pokoju jest już ciemno. 
Miejscowa stacja nadaje jakieś wykła

dy. pogadanld, komunikaty. Mija kwa
drans, drugi, trzeci. Jadwiga słucha. 

Aż wykład urywa się w połowie słowa. 
Następują trzaski, gwizdy, chrobotanie. 
Jadwiga drży: to Stefan szuka fali! 
Odzywają się różne głosy, dźwięki, prze

skakują stacje jedna za drugą. różnoję
zyczne - prawdziwa wieża Babel z !l te
ru! ... 

W końcu rozwija się przez chwilę ja-
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kaś melodia - i urywa się. Głos: nia. Skradziona audycja trwa jeszcze. 
- W dalszym ciągu wieczoru szuber- Urok muzyki odpędza zmęczenie. Melodia 

towskiego Warszawa nadaje... kończy się. Speaker mówi: 
I rozpoczyna się cudna muzyka mi- - Na ŻyczNlie p. Jadwigi Jabłońskiej, 

łości. która złożyła na bezrobotnych 50 złotych, 
Jadwiga cala zamienia się w słuch. powtarzamy Serenadę Szuberta. Przezna

Melodia podnieca i napełnia ogniami czona jest ona dla p. Stefana Roszka. 
tęsknot. Teraz Jadwiga wiEl, że jej prze- Serce Jadwigi wali, jak młot. Cała 
życia są jego przeżyciami. Zamyka oczy. drży. Dopiero Serenada ją lwi. 
Unosi się z dźwiękami ponad szarość swo- Jadwiga płacze znów, jak dziecko. 
ich biednych dni. Wie, :te musi do Stefana 
powrócić. Po Skol1czeniu utworu zdejmuje słu-

Mija melodia za melodią. Aż, gdy 01'- chawkę. otwiera okna i zrywa drut. Skra
kiestra zaczyna grać Serenadę _ oczy Ja- dla Stefanowi Serenadę i oddała mu ją. 
dwigi napływają łzami. Czuje w piersiach Zjednoczyli się błogim błogosławieństwem 
ból pragnienia. Płacze, jak dziecko. Z za- muzyki. 
lwńczeniem Serenady zrzuca z uszu słu- Jadwiga siada i kryje twarz w dło-
chawki i zrywa się z krzesła. Naciska niach. 
kontakt elektryczny i nagły blask w po- Dzwonel" 
l(nju otrzeźwia ją. Jadwiga porusza się· 

Wie, co zrobi. Wstaje. Przechodzi pokój. Rozjaśnia 
Jest wpół do szóstej. Do poczty trzeba korytarz. Powoli, powoli podchodzi do 

iść pięć minut. Zdąży. drzwi. ~J:zy~taje. Gladzi (Honią czoło. Och, 
Zabiera l(sią~eczkę oszczędnościową i gdyby Jej kto pl'zeszlwdził w marzeniach ... 

wybiega. Na poczcie pOdejmUje 50 zł. Po- Otwiera. 
t~m przez kilk~ chwil tlumacz'y coś u~'zęd- W jasnym, sportowym nbraniu, smut-
mczce pr~y okIenku. \yre.szcle nadaje 50 ny, wyprostowany jak żołnierz, pokorny 
zł do radIU; w WarszawIe I opłaca rozmo-, Jak żebrak - i ozdObiony zarazem bogac
V\.'ę .telefomc~ną z .Warszawą. PI:zechadza twem pełnego nadziei uśmiechu ... 
SIę Jeszcze kIlka mmut po hallu I wróciw- - Dobl'y wieczór - mówi 
s~y d.o okienka, dowiaduje się od urzęd· - Stefan!! I . 

mczkJ: I Jadwiga ginie w potopie szczęścia u-
-. Wsz~stko w porządku, proszę panI. nosi się, rozpływa - czy' w ogóle 'jest 

Za pIęĆ mInut nadadzą· jeszcze?... . 
Jadwiga biegnie szybko do domu. Do-

pada słuchawek, dysząc ciężko ze zmęcze- LEONARD TURKOWSKI 




